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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) FA: 2 


NOWY JORK (PAP) — Szef de- 
lcgacji radzieckiej — minister Wy- 
szyński, złożył w komisji politycznej 
Generalnego Zgromadzenia ONZ, na- 
stępujące oświadczenie: 

Jak doszło do wiadomości delega- 
cji Związku Radzieckiego, ateński 
sąd wojenny wydaje nadal wyroki 
śmierci na patriotów greckich. 13 
października sąd ten skazał na karę 
śmierci 8 wybitnych działaczy ruchu 
narodowo-wyzwoieńczego Grecji, któ 


rzy bohatersko walczyli przeciwko 
hitierowskiemu okupantowi 6 wol- 
ność i niezawisłość swej ojczyzny, 3 
mianowicie: Saradis, Maratidis, 
Joannidisa, Barbonakisa, Illopulosa, 
Famelisa, Strelagosa i Katarzynę 
Talaghani. 


Ateński sąd wojenny skazał tych 
ludzi na śmierć dwu- i trzykrotnie. 
Wyrok wydano bez żadnych pod- 
staw i dowodów popełnienia przez te 
osoby jakichkolwiek przestępstw, 
cpierając się wyłącznie na zezna- 
niach policjantów, a szczególnie 


agenta greckich władz policyjnych w | władze greckie wymuszają tzw. „ze- 
APRRZCROSERAGCORNOSZNURNNZKAUZANNZNUNZKONNNUDNECENNOKONEZCZENENZDZECOBNEWE 


Księża. dziękują 


za pomoc w odbudowie kościołów 


VARSZAWA (PAP)  Prezydentj, „Za dar Ważzej Dostojności w po- 


RP otrzymał następujące piśmia: 
Obywatelu Prezydencie! 

„Przed miesiącem, zgodnie z obiet- 
nicą otrzymaną na Kongresie Zjed- 
noczenioówymt Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację, nadszedł 
na moje ręce przekaz ną sumę 500 
tysięcy złotych, przeznaczonych na 
budowę kościółka we Wrocławiu — 
Pilczycach oraz zapewnienie, że spra 
wa dalszej budowy rozpatrzona Zo- 
stanie przez Państwową Komisję Pla 
nowania Gospodarczego. 

Dziś otrzymałem przekaz na 4 mi- 
liony 800 tysięcy zł. Suma ta umož- 
liwi naszej parafii dokończenie roz- 
poczętej budowy. Przyjmując z praw 
dziwą radością i wzruszeniem fakt 
przyjścia nam z tak ofiarną ponio- 
cą, Taz jeszcze zapewniam Ob. Pre- 
zydenta, że wraz ze wszystkimi pa- 
rafianami dążyć będziemy do pelne- 
go rozkwitu naszej Ojczyzny swoją 
pracą i wysiłkiem, macniając pol- 
skość na ziemiach, położonych nad 
Odrą i Nysą. 

Dziękując za wybitną pomoc, wraz 
z całą robotniczą parafią wyrażamy 
nasze serdeczne przywiązanie do 
Pierwszego Obywatela Rzeczypospo- 
litej i przesyłamy z głębi serca pły- 
nace „Bóg zapłać!” 

Ks. Władysław Nachtman.* 


WAR REDEZRAROREORRRENEROSAREGRRERORSSRZGREZRZANARRRARAENKARERNENANEKRKRRANEZKERARREKNKEEEKASNNN: 


Wylegarnia premierów 


Pireusie — Aravanitisa, 


> 
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Bestialskie zbrodnie faszystów 


Wniosek min. Wyszyńskiego w ONZ 


wzywa do obrony życia niewinnych ofiar ateńskiego reżimu 


znania* oskarżonych, świadczą tak 
oburzające fakty, jak zmuszanie 
aresztowanych do stania godzinami 
nago pod palącym słońcem, jak zrzu- 
canie ze skał do morza i inne nie- 
ludzkie metody. Od takich męczarni 
zmarł patriota i wybitny działacz 
polityczny Taxis, zaś skazaną wśród 
podanych wyżej 8 patriotów Saradis 
poddali torturom „falangi“, paląc 
De p) p) - 
ponadto nad ogniem ciało tej 25-let- 
niej dziewczyny. Znane są nazwiska 
katów, torturujacych patriotów grec- 
: « | kich. 'zególnie znany ze swego 
ne tortury, łącznie z tzw. „falangą“, kich Seca ? REWA 
ż à 5 Š ż barbarzyństwa jest kat, którego na- 
kiedy wieszają człowieka za związa= |. z i A A 
; ZĘ f < .|zywają Iatris, Moskios, Georgios, a 
ne ręce, przeciągnięte pomiędzy zwią | m 45 > jk + 
. misy 5 > |którego prawdziwe imię brzmi Ioa- 
zanymi nogami. Osadzonych w wię-| |, = z à 
DLA uT z ..|kin. Wyspecjalizował się on w sto- 
zieniu patriolów greckich torturują A ) y 27 
> DWA g z sowaniu wobec mężczyzn bestialskiej 
ogniem i wydzieraniem włosów, do- ky ada Ex 
PRE A formy tortur — miażdżenia narzą- 
prowadzając ich do obłędu i samo- dó Ki H 
x zh > „eu e |dów płciowych. 
bójstw. Wiadomo jest, że w liście, pi- p j 
sanym do swej siostry, a odczyta- 
nym w Sądzie, agent Aravanitis pi- 
sał; „Nie mogę znieść krzyków to 


który — 
według oficjalnej wersji rządowej — 
popełnił samobójstwo. 

Nieludzki wyrok wobec wymienio- 
nych 8 patriotów greckich, wydano 
w odpowiedzi na zdemaskowanie 
przez oskarżonych systemu tortur, 
stosowanego w więzieniu w Pireusie. 
Wiadomości, jakie otrzymano z wię: 
zień, mówią o nieludzkich męczar- 
niach, na jakie wystawiono oskarżo- 
nych patriotów greckich, wobec któ- 
rych stosowano najbardziej wymyśl- 


Miliony pracujących Związku Ra- 
dzieckiego dowiedział$ się z najglęb- 
szym oburzeńiem o tych nowych 
zbrodfiach nionarcho-faszystowskie- 
go reżimu w Grecji, Wszyscy uczciwi 
ludzie na całym świecie nie mogą nie 


turowanych*. 
O tym, w jak bestialski sposób 


wyrazić oburzenia i protestu prze- 
ciwko tego rodzaju zbrodniom, po- 


pełnianym obecnie przez rząd monar- 
cho-faszystowśki na greckich patrio- 
tach. i 

Z polecenia Rządu Radzieckiego 
do którego zaańpełowały rodziny ska- 
zanych z prośbą o uratowanie przed | 
śmiercią niewinnych ludzi, delegacja 
ZSRR zwraca się do Generalnego 
Zgromadzenia z wezwaniem- o inter- 
wencję, celem uratowania życia nie- 
winnie skazanych 8 patriotów grec- 
kich. i 

Delegacja Związku Radzieckiego 
proponuje powziąć następującą spe- 
cjalną uchwałę: ` "l 

Zwracając uwagę na fakt, że w 


chwili obecnej sądy wojenne w Gre- 
cji wydają nadal wyroki śmierci na 


Prezydentowi RP 


staci 100 tys. zł, przesłany nam na 
odbudowę naszego parafialnego ko- 
ścioła, 'w Nowym Lesie koło Nysy, 
pod wezwaniem św. Jadwigi, znisz- 
czonego wskutek działań ostatniej 
wojny, składam w imieniu własnym 
oraz w imieniu parafian moich naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. 


Nowy Las, 14 października 1949 r. 
i - Ks, Józef Iwanicki 
zarządca parafii 


9 .. = n r i 
ud beigijski NI@zZzgadza SIĘ 
na powrót do kraju króla — zdrajcy 

BRUKSELA (PAP) — W związ- |ność którego poddaje w wątpliwość. 
ku z przygotowaniami rządu belgij-| Biuro Polityczne oświadcza, że nie 
skiego do referendum na temat tzw.| zamierza liczyć się z żadnymi rezul- 
zagadnienia króla — Biuro Politycz- |tatami referendum, którego cel pole- 
ne Belgijskiej Partii Komunistycznej | ga na tym, by doprowadzić do po- 
przyjęło rezolucję, w której podkreś- | wrotu na tron króla Leopolda III. 
la, że partia komunistyczna sprze- Rezolucja podkreśla, że Belgijska 
ciwia się kategorycznie przeprowa- | Partia Komunistyczna, poparta przez 

LR WR: d l większość pracujących, zdecydowana 
dzeniu takiego referendum, legal| jest kontynuować swą działalność w 
celu przegrodzenia drogi do władzy 
„silnemu człowiekowi“, który po- 
trzebny jest reakcji i podżegaczom 
wojennym. 

Biuro Polityczne stwierdza, że ma- 
newry reakcji zmierzające do przy- 
wróreńia na, tron Leopolda III, wy- 
wałuja głębokie oburzenie wśród mas] 
pracujących. ' - 


NOWY JORK (PAP) — 24 bm. od-| 
był się w Nowym Jorku wielki wiec 
z udziałem 20 tysięcy osób, zwolany 
przez Amerykańską Partię Pracy w 
związku z wysunięciem kandydatury 
Marcantonio na stanowisko mera No- 
‘wego Jorku. | 

Przemawiali: PAUL ROBESON, 
HENRY WALLACE i MARCANTO- 
NIO. 

Wiec 


przeistoczył się w potężna 


BERLIN (PAP) — Jak donosza! 
z Monachium, zapowiedziaho tam w 
gmachu cyrku „Krone“ wiec organi- 
żącji neofaszystowskiej. Jednakże 
zdecydowana postawa robotników, 
rekrutujących się z szeregów partii 
komunistycznej, socjal-demokratycz- 
nej oraz organizacii antvfaszystow- 


we Francii i 


mm 


RKOWSKI 


Manifestacja pokojowa w N. Jorku 


Robotnicy niemieccy przeciw neofaszystom 


À ” 


terminu. 


Nr 294 (1219) 
tkaczki. 


pracy. 


roku, 


działaczy ruchu narodowo - wyzwo- 
leńczego, 1 że 18 października br. 
ateński sąd wojenny skazał na karę 
śmierci 8 wybitnych działaczy, boha» 
terskich bojowników przeciwko oku- 
pantom hitlerowskim, Komisja Poli- 
tyczna zwraca się do rządu greckie- 
go z żądaniem wstrzymania wykona- 
nia wyroków śmierci na wymienio- 
nych wyżej osobach; oraz odwołania 
tych wyroków. 
*ą* 


października br. 


Łódzkie Zakłady Przemysłu 


Podana przez ministra Wyszyń- 
skiego lista uzupełniona została do- 
datkowo przez delegata polskiego — 
dra Suchego, który podał nazwisko 
dra Kritzikisa, wybitnego lekarza 
greckiego. Sad wojenny w Pireusie 
skazał go na karę śmierei 91 sierpnia 
br. za odmowę piśmiennego potępie- 
nia demokratycznego ruchu greckie- 
go. W sprawie doktora Kritzikisa 
protestowało już bez powodzenia sze 
reg organizacji międzynarodowych, 
a los jego był tematem komentarzy 
licznych dzienników. 


jednocześnie plan wartościuwy 


Ten wielki sukces naszej załogi 
pierwszym rzędzie szeroko rozwiniętemu 


-PZZPP Nr 2 


Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Pończosznicze- 
go nr 2 w Łodzi, mieszczące sie przy ul. Nowotki 163-165 za- 
meldowały o wykonaniu w dniu 24 października br. rocznego 
planu produkcji na rok 1949. w ilości 9 milionów par pończoch 
i skarpet, Plan wartościowy zakłady wykonały już w dniu 13 


20 października br., jako pierwsze z tej branży, 
dunek o wykonaniu rocznego planu produkcji, 


-gjen KRAJÓW ŁĄCZCIK STĘ! REZNsRRASEYRNAKEZNZNNNKAANPSNAWNSPANANNSNNNNEHNONAOKUNNOZYNYNESNn=AENANOW * 


Załogi fabryk meldują 


o wykonaniu planów produkcji 


PZZPIG-Łódź-Południe 


W dniu 24. 10. br. o godz. 11-ej, załoga PZZPJG Łódź—Po- 
łudnie wykonała plan produkcyjny za rok 1949, 
się wartością 15.264.672 złotych w cenach podstawowych. Plan 
ten wykonaliśmy o jeden dzień wcześniej od przewidywanego 


wyrażający 


Ostatnia sztuka gotowej tkaniny, uzupełniająca wykonanie 
planu, zeszła z warsztatu ob. Apolonii 


Kajetanek, Ś2-letniej 


zawdzięczać należy w 
współzawodnictwa 


Wykonanie planu umożliwi nam wyprodukowanie dodat- 
koweqo miliona metrów tkanin jedwabnych do końca bieżącego 


Lucjan Ignaczak 


Korespondent fabryczny „Głosu” 


z PZZPJG Łódż—Południe 


—m— = 


Ł. Z. Przemysłu Drzewnego 


Drzewnego nr 4 złożyły w dniu 
radosny mel- 
przekraczając 
do wysokości 102 procent. 


Do wykonania planu ilościowego i wartościoweqo w nie- 
małym: stopniu przyczynili się nasi przodownicy pracy, jak Mi. 
chał Olszewski, Henryk Cieryń, 
nych, którzy swoją ofiarną praca oraz pomysłami racjonaliza- 
torskimi umożliwili zakładom poczynienie znacznych 
ności oraź skrócili proces produkcji. 


Józef Staszyński i wielu *in- 
oszczęd- 


Ryszard Słomkowski 


Korespondent fabryczny „Głosu“ 


z Ł. Z. P. Drzewn. 


Trzy armie maszerują na 


Gzung-King 


Opór wojsk kuomintangowskich w prowincji Kwangsi załamał się 


NOWY JORK (PAP) 
pondenci amerykańscy donoszą, że 
oddziały Chińskiej Armii Ludowej 
znajdują się w odległości 7 mil na 
północ od Kweilinu, ważnego punktu 
oporu wojsk kuomintangowskich. 

Według informacji azeńcji United 
Press Kwejlin został całkowicie 
ewakuowany przez wojska kuomin- 


tangowskie. Dowódca tego okKręgu| cji Szechman. 
wę z 
nie chce być 


Azja nie chce być kolonią 


wyzyskiwaną przez anglosaskich kapitalistów 


NOWY JORK (PAP) — Jak dono- 
szą z Singapuru, na trwającej tam 
konferencji Komisji Gospodarczej 
ONZ dla Azji i Dalekiego Wschodu, 
delegat radziecki złożył oświadcze- 
nie, w którym wyraził gotowość swe- 
go kraju do rozwoju stosunków han- 
dlowych z państwami azjatyckimi na 
zasadach umów dwustronnych. 

Przedstawiciel ZSRR oskarżył mo- 
cearstwa zachodnie o opóźnianie roz- 
woju przemysłu na: Dalekim Wacho- 


Il Zjazd albańskich Związków Zawodowych 


(Gr) 


kwaterę główną do Nannizgu, a sam 
udał się na wyspę Hajan. 

Wszystko wskazuje na to, — pi- 
szą korespondenci amerykańscy — 
że opór wojsk kuomintangowskich w 
prowineji Kwangsi załamał się. Nie 
lepiej kształtuje się dla wojsk kuo- 
mintangowskich sytuacja w prowin- 


dzie dla uzyskiwania wyższych cen 
za własne produkty na rynkach azja» | 
tyckich. 

Jak wynika z danych, większa! 
część handlu Stanów Zjednoczonych 


gorzętlnych artykułów, 
USA dostarczają w minimalnych 
ilościach maszyny i wszelkiego ro- 
dzaju sprzęt techniczny, potrzebny 
dla uprzemysłowienia Azji i Dalekie- 
go Wschodu, 


natomiast 


W centrum przemysłowym | ceprzewodniczącego Światowej Fede- 


Kuczowo otwarty został II-gi zjazd| racji Związków Zawodowych oraz 
zjednoczonych albańskich związków | prezydium WCSPS. 
zawodowych. Wśród  entuzjastycz-| , Zjazd powitał sekretarz generalny 


Albańskiej Partii Pracy, generał En- 
ver Hodża. Program zjazdu przewi- 
duje referat rady generalnej i komi- 


nych owacji, zebrani wybrali do pre- 
zydium honorowego Biuro Polityczne 
CK WKP (b) z Józefem Stalinem na | sji kontrolnej, zatwierdzenie projek- 
czele, Biuro Polityczne Albańskiej| tu ustawy 0 albańskich zwiazkach 
Partii Pracy, przewodniczącego i wi-| zawodowych i wybór nowych władz. 


W kilku wierszach 


, BERLIN. (PAP) — Ministerstwo 
Sprawiedliwości Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej zażądało wyda- 
nia zbrodniarki z Buchenwaldu, Ilzy 


Koch, dla osadzenia jej w Weimarze 
w pobliżu miejsca, gdzie dokonywa- 
ła ona swych bestialskich zbrodni. 


* e 
x: 


LONDYN (PAP) — Robotnicy] 
Newcastle przesłali orędzie do ro- 
botników Rostowa n. Donem. Uchwa- 
ła ta zapadła na zebraniu miejsco- 
manifestację antyfaszystowską. Ze-| Wego oddziału Towarzystwa Przy- 
brani przyjęli burzłiwymi oklaskami 
wiadomość, że Amerykańska Partia 
Pracy wysunie w swoim imieniu ja- 
ko kandydata na członka nowojor- 
skiego zarządu miejskiego Murzyna 
Davisa — jednego ze skazanych 
i znajdujacych się w więzieniu przy- 
wódeców Komunistycznej Patrii Sta- 
nów Zjednoczonych. 


i Anglo-Radzieckiej. Orędzie pod 

kreślą konieczność ściślejszej współ- 

pracy pomiędzy narodami Wielkiej 

Brytanii i ZSRR w dziedzinie poli. 

tycznej, ekonomicznej i kulturalnej. 
* a 


se 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Sydney, że na wielkim wie- 
cu publicznym z udziałem 3 tysięcy 
osób, powzięto uchwałę, domagajacą | 
się natychmiastowego uwolnienia ge- 
neralnego sekretarza Komanistycz- 
nej Partii Australii, Sharkey'a. Po- 
dobne uchwały protestacyjne powzię- 
to na zebraniach w różnych miastach 


skich — uniemożliwiła odbycie wie- SrA 
> z s ie-| australijskich. 


cu. | 

Robotnicy zablokowali wszystkie, 
wejścia prowadzące do cyrku, a na- 
stępnie zaapelowali do zebranej -1, LA olei: 
ster ie zaapelowali do zebranej PU- nełniających do rady miejskiej w 
bliczności, by wszelkimi siłami prze-|,, . R Ti 
ciwstawiła się fali odradzającego się Etoile sur Rhone, komuniści odnieśli 
w Niemczech Zachodnich faszyzmu | Zhaczny sukces, zdobywajać 5 waku- 
i militaryzmu. d„jacvch mandatów, 


* * * 


PARYŻ (PAP) — W wyborach uzu 


Kores- | — gen. Pai-Czung-Hsi przeniósł swąj 


| wych Chin 


z krajami azjatyckimi dotyczy dru-| 


Agencja United Press donosi rów= 
nież, że urzędnicy kuomintangówscy, 
którzy z Kantonu nciekli do Czung- 
Kingu, po tygodniowym tam poby- 
cie zamierzają „wycofać się* do Kuo 
mingu — stolicy prowincji Jun, gra- 
nieżącej z Andochinami, 

Na Czung-King maszerują tęży ar- 
mie ludowe, m.in. Driga Armia pod 
dowództwem generała Liu-Po-Czeng, 
która wyróżniła się w walkach o wy- 
zwolenie Chin południowych. 


URUCHOMIENIE 
GENERALNEGO KONSULATU 
ZSRR W CHARBINIE 
PEKIN (PAP) — Agencja No- 
donosi o uruchomieniu 


w Charbinie generalnego konsulatu 


radzieckiego, (Generalny konsul ra- 
dziecki — Malik objął urzędowanie. 
CDODCOOOOODOOCOCZKYKXKAIIAKKCE 
Krwawe 
L wz 
wyczyny 
A bojówek 
2 
de Gaulle'a 
PARYŻ (PAP) — Po rzuceniu 


bomby na siedzibę Francuskiej Par- 
tii Komunistycznej departamentu 
Loary, w St. Etienne, faszyści za- 
atakowali biura sekcji FKP w tym 
mieście. 

Partia Komunistyczna postanowiła 
zorganizować manifestację na znak 
protestu przeciw tym napadom uzbro 
jonych bojówek gaullistowskich. 

Prefekt departamentu Loary. za- 
kazał powyższej manifestacji. Miej- 
scowa sekcja Generalnej Konfedera- 
cji Pracy złożyła protest przeciwko 
tej decyzji. Wspólna delegacja, w 
której skład weszli również radykali 
i członkowie MRP, udała się z inter- 
wencja do prefekta, 


Komunikat 


2 Klubu Poselskiego PZPR 


Posiedzenie Klubu Poselskiego 
PZPR odbędzie się w piątek dnia 
28 października 1949 r., o godz. 16-ej 
w sali konferencyjnej KC PZPR: 
(nowy gmach, piate piętro). 

Obseność towarzyszy posłów obo= 
wiązkowa. 


| Ogólnołódzka oprawą 


prelegentów 


Wydział Propagandy, Oświaty i 
Kultury Komitetu Łódzkiego PZPR 
zawiadamia, że ogólnołódzka odbra= 
wa prelegentów, wyznaczona uprze- 
dnio na 24 bm. odbędzie się w śro- 
de, 26 października br. o` godz. 18, 
w sali Centralnej Szkoły PZPR, A! 
Kościuszki 65. 

Obścność towarzyszy — brelezzn= 
tów obowiazkowa! 


Str. 2 


Anglosaska beczka oszczerstw | 


czyli: kte pod kim dołki kopie 


Nieustanna więź z masami bezpartyjnymi — to podśtawówy warunek 
rozwoju į siły partii, to warunek sukcesów w rewolucyjnej walce o bú- 


dowę nowego ustroju. 


[onek partii tyłko wtedy zdolny 

jest oddziaływać politycznie na 
swe otoczenie, tylko wówczas potra- 
fi mobilizować masy pracujące do 
twórczych czynów, gdy żyje życiem 
mas, qdy zna nurtujące je myśli i 
sprawy. 

Ucząc się zasad budowy partii na 
doświadczeniach WKP(b) winniśmy 
przede wszystkim sięgnąć do nauki 
o więzi partii z masami. 


„Różnica między czołowym od- 
działem a pozostałymi masami kla- 
sy robotniczej — uczy Towarzysz 
Stalin — między ludźmi partyjny- 
mi a bezpartyjnymi — nle może za 
niknąć dopóty, dopóki nie zanikną 
klasy, dopóki do proletariatu będą 
napływali ludzie rekrutujący się z 
innych klas, dopóki klasa robotni- 
cza będzle pozbawiona możności 
podniesienia się do poziomu oddzia 
łu czałowego. Ale partia przestała 


francia Walczy o rzad demokratyczny 


(Qa własnego koresposdertea s GiosSu*j 


l Paryż, w paździarniku. 
Kryzys polityczny we Francji, 
trwający wciąż po nieudanych pró= 
bach utworzenia rządu przez prawi- 
cowego socjalistę, Mocha oraz przez 
Renć Mayera, świadczy o potędze 
ruchu mas francuskich, walczących 
przeciwko nędzy į wojnie, świadczy 
o Sile tego ruchu. 


Upadek rządu Queuille'a w 48 gô- 
dzin po ogłoszeniu przez CGT sze- 
rokiej akcji na rzecz rewaloryzacji 
zarobków, był przed trzema tygo- 
dniami ważnym zwycięstwem fran- 
cuskiej klasy robotniczej, Jedność, 
walczących o zaspokojenie swych 
żądań robotników, zmusiła rząd 
Queuille'a do odejścia, Rezygnacja 
Juies Mocha i Renć Mayera była 
nowym zwycięstwem francuskich 
mas pracujących nad siłami reakcji 
i wojny. Ta rezygnacja była wyni- 
kiem wzrastającej presji wywiera- 
nej przez masy w tym samym cza- 
sie, gdy obaj kandydaci reakcji ust- 
Jowell sklecić rząd. 


Zmobilizowani przez Francuską 
Partię Komunistyczną, która w wy” 
danym manifeście oświadczyła, że 
mianowanie Mocha premierem sta- 
nowi prowokację i wyzwanie, robot- 
nicy francuscy zorganizowali serię 
masowych akcji  prołestacyjnych 
przeciwko utworzeniu rządu Blocha, 
akcji, domagających się utworzenia 
Rządu Jedności Demokratycznej z 
udziałem komunistów. 


We wszystkich miastach Francji, 
w Paryżu, Marsylii, Lyonie, Bot- 
deaux, w zagłębiu węglowym Nord, 
w fabrykach, przedsiębiorstwach, na 
kolei rosła potężna fala protestu. 
Przerwy w pracy, manifestacje, pt- 
tycje zalewały cały kraj. Ludzie pra 
cy różnych przekonań politycznych 
i wszelkich zawodów, dawali wyraz 
swemu protestowi przeciwko mia- 
nowania Jules Mocha premierem. 


W tych manifestacjach woli tudó- 
wej jednoczyłi się nie tylko cztonko- 
wie CGT 4 CFTC (chrześcijańskie 
zwiążki zawodowe) i Force Ouvrie- 
re, lecz także przedstawiciele klas 
średnich, jak np. liczni kupcy, któ- 
rzy zgodę swą z ruchem manifesto- 
wali, składając podpisy pod petycja- 
mi, skierowanymi do Zgromadze- 
nia Narodowego,  protestującymi 


Nowy budżet Anglii y 
uderza w ludność 


pracującą 


Londyn (PAP), W poniedziałek 
premier Attlee ogłosił w Izbie Gmin 
swój program oszczędnościowy, któ- 
ry przewiduje zmniejszenie wydat- 
ków budżetowych na łączną sumę 
około 280 milionów funtów szterlin-= 
gów rocznie. Zgodnie z ogólnymi 
przewidywaniami program ten ude- 
rza przede wszystkim w ludńość pra 
cującą Wielkiej Brytanii. 


Redukcje wydatków dotyczą w 
lwiej części świadczeń społecznych, 
funduszów Inwestycyjnych oraz t. 
zw. subwencji rządowych, mających 
na celu. obniżenie cen artykułów 
spożywczych. 
in. redukcja programu budownictwa 
mieszkań o 35 milionów funtów ro- 


cznie, zniżenie wydatków inwesty- 


szyjnych o 140 milionów funtów, Cał 


kowicie cofnięte mają być subwen- 
cje rządowe mające na celu obniże- 
nie cen ryb. Spowoduje to natych- 
miastowy wzrost cen tego podstawo= 
angie|- 
skiej artykułu. Równocześnie cofnię- 
cie subwencji na zakup paszy dla by 
dła spowoduje wzrost cen mleka, 


wego dla ubogiej ludności 


nabiału i mięsa. 


Program rządowy przewiduje Tó- 
vnież drastyczną redukcję „kosztów 
administracyjnych', co oznacza za- 
powiedź zredukowania olbrzymiej 


rzeszy urzędników państwowych. 


"Posiedzeniu Izby Gmin, na którym 
Attlee obwieścił swój program, to- 
warzyszył mastrój ozólneto Drzygnę 


bienia. 7 


stycznia 1948 r. 
spowodował w dwóch 


Przewidziana jest m. 


przeciwko utworzeniu rządu, które- | 
go premierem byłby Mech, Poza it mł 
liczne delegacje ludności pracującej 
dzień w dzień zgłaszały się do Zgro 
madzenia Narodowego przedstawia 
jąc deputowanym prawdziwą wolę 
narodu francuskiego. 

Nacisk mas francuskich doprowa= 
dził do reżygnacji również René 
Mayera, przedstówiciela banku Kot- 
szyldów, człowieka mocno związane 
go z międzynarodową finansjerą, bli 
skiego przyjaciela de Gaulle'a, Po 
prawicowych socjalistach i radvka- 
łach przyszła kolej na MRP. Pvezy- 
dent Auriol powierzył b, ministrowi 
spraw zagranicznych, Bidault, misję 
utworzenia rządu. Bidault, człowiek, 
który zainaugurował tragiczną dia 
Francji politykę posłusznego wypeł- 
niania rozkazów Waszyngtonu, poli- 
tykę dopomagania w dziele odradza- 
nia imperializmu niemieckiego, re- 


prezentuje te same koła, te same in- 
teresy, co jego dwaj poprzednicy — 


Moch 1 Mayer. Spotka się on z tą sa 
mą reakcją ze strony francuskich 
mas pracujących, które w Bidauit wi 


dzą w równej mierze co w Mochu i 


Mayerze, człowieka Ameryki, 
Historię dni, które przeżywa o- 


becnie Francja, można ująć w spo- 
sób następujący: 


| | Lud francuski wyszedł zwycię- 
sko $ wałki przeciwko siłom re- 
akcji i jej przedstawicielom, Mocho- 


wi i Mayerowi. Naród francuski nie 


dopuścił do. utworzenia rządów, na 


czele których staliby ludzie amery= 


kańskiego Departamentu Stanu. 


2 Każdy rząd. który nie będzie się 
liczył z wolą mas, skazany jest 
na niepowodzenie i upadek. Raz je- 


szcze udowodnione zostało, że nie 
moćna rządzić przeciwko masom, jak 
to ostatnio przyperaniał Maurice 
Thorez, sekretarz generalny Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej. Musi 
zostać zmieniona polityka Francji. 
Udowednione także zostało, że nie 
można rządzić we Francji bez i 
przeciwko klasie robotniczej, bez i 
przeciwko Francuskiej Partii Komu 
nistycznej. 

Masy pracujące Francji domagają 
się Rządu Jedności Demokratycznej, 
rządu, który wprowadziłby Francję 
do obozu pokoju, który zapewniłby 
im pracę i dobrobyt, rządu, w łonie 
którego komuniści francuscy zajmo- 
waliby miejsce, odpowiadające po- 
zycji, jaką zajmują w kraju. 


Georges Soria. 


by być partią, ydyby ła różnica 

przekształciła się w zerwanie z ma 

sami, gdyby partia zamknęła się 

w sobie i oderwała od mas bezpar* 

tyjnych. Parila nie może kierować 

klasą, jeżeli nie ma spójni między 
partią a masami bezpartyjnymi, je- 
żeli masy te nie uznają jej kierow 
nictwa, jeżeli partia nie ma w ma- 
sach kredytu moralnego i politycz- 
nego". (Podstawowe Zagadnienia 

Leninizmu, str, 68). 

Prawda ta przyświeca naszej partii 
w jej działalności. Świadczą o tym 
wielkie osiągnięcia w podnoszeniu 
naszej gospodarki narodowej, świad- 
czą o tym coraz szersze zastępy bez- 
partyjnych nowałorów, racjonalizato 
rów we wsżysłtkich dziedzinach życia 
naszego kraju, 


Ne byłaby możliwa szeroka kon- 

solidacja narodu polskiego wo- 
kół naszej partii w realizacji zadań 
politycznych, gospodarczych i kultu- 
ralnych, gdyby partia nasza nie bu- 
dowała swej działalności w oparciu 
o głęboką więż z masami pracujący- 
mi 


Czy znaczy ło, że dalsze słałe u: 
macnianie więzi z masami winno 
zejść z porządku dziennego naszych 
organizacji partyjnych, że zgłębiły o- 
ne w stopniu dostatecznym nauki i 
doświadczenia WKP(b)? 

Oczywiście, że nie. 

Zdarza się w praktyce niejednej 
organizacji, że członkowie partii trzy 
mają się z dala od bezpartyjnych, że 
traktują ich z niedostępną, oschłą 
wyższością. 

Zdarza się, że sekretarz orqaniza- 
cji partyjnej traktuje w sposób př- 
szałkowaty i bezduszny nie tylko 
bezpartyjnych, lecz nawet mniej u- 
świadomionych członków partii swo- 
jej organizacji. Sekretarz taki nie 
tylko nie przyczynia się do podnie- 
sienia swojej organizacji, do poziomu 
przodującego oddziału, ale odrywa 
się od życia zakładu pracy czy wal, 
nie wie, czym żyją i co myślą ota» 
czające go masy.. 


A jeszcze ù nas działacze partyj- 
ni, kłórży stosują wobeć bez- 
partyjnych taktykę komenderowania 
lub mentorstwa, 4 nie wychowania 
i przekonania o słuszności naszej po 
lityki. Działacze tacy nie potrafią 
przewóżnie pracować kolektywnie, 
wskazywać perspektyw masom, nie 
umieją oni czerpać nauk z cennych 
doświadczeń, z myśli tkwiących w 
szerokich rzesżach ludzi pracy. 
Gdzie organiżacja partyjna niedo- 
statecznie rozumie swe zadania w co 
dziennym kształtowaniu Świałopoglą 
du bezpattyjnych, gdzie członkowie 
partii nie przysłuchują się głosowi 
bezpartyjnych i nie przejawiają wła 
ściwej tróski o otoczenie się kadra- 
mi bezpartyjnych w pracy zawodo- 
wej 1 społecznej, tam gdzie członko= 
"wie pattił swą osobistą postawą i 
zachowaniem nie zdobyli sobie zau- 
fania i autorytetu swego otoczenia 
— tam muszą szwankować wyniki 
produkcyjne ; dyscyplina pracy, 
tam tworzy się podatny qrunt dla 
tamliwej reakcyjnej plotki, tam nie 
znajdą należytego czynnego odporu 
podstępne poczynania wroga klaso- 
wego. 
wW ież z masami to warunek poqłę- 
bienia naszych zdobyczy, to za 
pewnienie wyostrzonej czujności wo 
bec elementów ahcych klasie robot- 
niczej, to warunek owocnej realiza- 
cji linii politycznej i zadań gospo- 
darczych, nakroślonych przeż partię. 
W umieszczonym w „Prawdzie” 2 
dnia” 9 października br. artykule 
wstępnym czytamy o partij bolsze- 
wickiej: „Partia nasza zawsze prze- 
jawiała I przejawia troske, by mię- 
dzy człowiekiem partyjnym i bczrar- 
tyjnym istniała atmosfera wzajemne- 
go zaufania, wzajemnej kontroli. Wy 
chowuje ona kadry w nieustannej tro 
sce o stworzenie i wysunięcie bez- 
partyjnego aktywu. Surowo potępia- 
na jest w naszej partii wszelka pró- 
ba odgrodzenia się od bezpartyjnych, 
zamknięcia się w swojej skorupce, 
odsunięcia na đalszy płan ludzi zdol- 
nych i przejawiających inicjatywę 
tylko dlatego, że są hbezpartyjni'. 
Jak ważne i pouczające są te słowa, 
nie potrzeba dowodzić, 


A 


$ 


2 


Nowe życi 


„Krasnyj Fłot* zamieszcza arty- 
kut pt. „Nowe życie w Chinach“, 
W artykule tym czytamy na wato 
pie, że po prokłamowaniu Chińskiej 
Republiki Ludowej, 475-milionowy 
naród chiński pod kierownictwem 
kłasy robotniczej i jej czołowego od- 
dziąłu — partii komunistycznej — 
przystąpił do budowy aparatu iA 


stwowego demokracji ludowej. Na 
wyzwolonych terytoriach likwiduje 


się stary system agrarny, oparty na 
wyzysku feudalnym i na wpół feudal 
nym, realizuje się zasadę „ziemia dla 


zakwita w Chinach 


tego, kto ją uprawia”, Zanułowano| reformy rolnej 


wszystkie zadłużenia 
i wsiach, które wynikały 2 umów; 
zawartych przed przeprowadzeniem 
reformy rolnej. Pod. kierownictwem 
komitetu hiedoty rozdziełono pomię- 
dzy chłopów tysiące ha _ poobszarni- 
czych gruntów, bydlo, inwentarz, za= 
budowania gospodarcze, zboże itp. 
oraz zarekwirownno bogaczom wiej- 
skim nadmiar gruntów i inwentarza, 
Pod koniec 1947 roku otrzymało zie- 
mię około 100 milionów bezrolnych 


i wydatnej pomocy 


w miastach! władzy ludowej, ma wyzwolonych tes 


rytoriach daje się zauważyć szybki 
wzrost i rozwój rolnictwa. 

Chińska klasa róbotnicza, która 
czuje się gospodarzem nowego pań- 
stwa demokratycznego, daje dowody 
niebywałego entuzjazmu pracy, inic- 
jatywy i poczucia odpoewiedzialności. 
Szybko odbudowuje się i rozwija 
przemysł wyzwolonych Chin. W wiel 


|kieh ośródkach przemysłowych, jak: 


i matorolnych chłopów. W wyniku| Mukden, Tsiansin i Pekin, przemysł 


Nieposzanowanie dobra społecznego — 


- keda surowo karane 


niedbalstwo 
i lekkomyślność 


Przed Sądem Apelacyjnym w try- 
bie dorażnym toczył się proces Sta- 
nisława Jońskiego, robotnika zatru- 
dnionego w PZPR Nr 6. 

Oskarżony Joński w okresie od 
do sierpnia 1949 r. 
wypadkach 
umyślne, a w dwóch nieumyślne, 
wynikające z niedbalstwa wypadki 


przy pracy, które doprowadziły do 
postoju i uszkodzenia maszyny oraz 


zniszczenia przędzy. Sąd skazał o- 
skarżonego na 3 lata więzienia, 
Oskarżał prok. Namysłowski. prze- 
wodniczył rożprawie sędzia Gołab. 

W naszych fabrykach i zakładach 


pracy ciągle jeszcze zdarzają się wy 
padki marnotrawstwa, niedbalstwa 
i niestaranności. Są ta wypadki, nie 
mające cech jawnego sabotażu. ale 
w skutkach swych wyrządzające go 
śpodarce narodowej straty, wyno= 
szące dziesiątki milionów złotych. 
Hamują one rozwój gospodarczy kra 
ju, podrywają plany, naruszając W 
teń spoób interesy mas ludowych. 
Dowodzi to, że nie wszyscy pracow- 
nicy zdają sobie sprawę z własnych 
zadań oraz zadań, które w dziedzinie 
gospodarczej stoją przed naszym 
państwem ludowym. 

Brak nówej, socjalistycznej po- 


Il Kongres Komunistycznej Partii Izraela 


TEL AVIV (PAP) — Jak donosi 
agencja TASS, II Kongres Komu- 
nistycznej Partii Izraela przystąpił 
do dyskusji nad wygłoszonymi refe- 
ratami. Dyskusja — pisze dziennik 
„Kol Haam“ —  zademonstrowała 
jedność polityczną partii. Delegaci 
podkreślali konieczność wzmocnienia 
podstaw organizacyjnych partii i ak- 
tywizacji jej działalności w ruchu 
związkowym. Podkreślano również 
konieczność podniesienia poziomu 
ideologicznego członków partii. Zwró 
cono szczególną uwagę na rolę par- 
tyjnych organów prasowych. 

Dziennik „Kol Haam“ poświęca ar- 
tykuł wstępny. gratulacyjnej depeszy 
Centralnego Komitetu WKP(b), na- 
desłanej w związku z otwarciem II 
Kongresu Partii Komunistycznej 
Izraela wskazując, że KC Partii Le- 
nina-Stalina składa Komunistycznej 
Partii Izraelą życzenia sukcesów w 
walce o jedność frontu socjalistycz- 
nego, w walce o pokój — dziennik 
stwierdza: „Życzenia te jeszcze bar- 
dziej podnoszą ducha naszej partii, 
Xlasy robotniczej i wszystkich zwo- 


lenników pokóju w ich walce o pokój 
przeciwko anglo-amerykańskim pod- 
żegaczom wojennym. Życzenia Partii 
bolszewików staną się hasłem bojo- 
wym dla ruchu rewolucyjnego w 
Izraelu, udziesięciokrotnią siły do 
walki o przekształcenie Izraela w nie 
odłączną część potężnego aasia | 
rodowego obozu “pokoju, któremu 


stawy w stosunku do pracy i własno | 


ści społecznej. lekkomyślność i nie- 
dbalstwo, mogące w wielu wypdd- 
kach przejść w zwykłe szkodnictwo 
i sabotaż, były przedmiotem ponie- 
działkowej rozprawy sądowej. 
Wyrok łódzkiego Sądu Apelacyj- 
nego na tle zdarzających się ciągle 
jesżcze zbyt często uszkodzeń i strat 
w fabrykach naszych jest nauką i 
ostrzeżeniem zarówno dla szkodni- 
ków gospodarczych, jak i dla tych 
wszystkich, którzy zaniedbują swe 
obowiązki przy pracy i przez zwy- 
kłe lenistwo czy niedbalstwo w sta- 
sunku do własności społecznej, pod= 
kopują tym naszą gospodarkę, 
Słusznie się stało, a tego dowiódł 
nam przewód sądowy, że prokuratu- 
ra i sądownictwo Skończyły ze 
szkodliwym pobłażaniem w śStosun= 
ku do tych wszystkich, którzy po- 
wodują straty w naszej gospodarce. 
Daje to pewność na przyszłość, że 
prokuratura i sądy na swym odcin- 
ku strzec będą produkcji nie tylko 
przed atakami jawnych wrogów, 
dywersantów i sabotażystów, ale 
również i przed wszelkiego 1lnnego 
rodzaju szkodnictwem gospodar- 


przewodzi wielki Związek Radziecki. czym. 


został całkowicie odbudowany. Fa- 
bryki państwowe Nankinu produku- 
ją obecnie znacznie więcej towarów, 
niż za rządów kuomintangowskich. 
Z każdym dniem wzrasta produkcja 
przemysłu ciężkiego miąsta Tajnan, 
centrtm prowincji Szansi i jednego 
z najwiekszych ośrodków przemysło- 
wych Chin. 


Współzawodnictwo pracy 
wszystkich robotników _ zatrudnio- 
nych w fabrykach, kopalniach i przed 
siębiorstwach transportowych wy- 
zwolonych rejonów. Ostatnio rozwija 
się współzawodnictwo pracy ku czci 
32-ej rocznicy Rewolucji Listopado- 
wej. Robotnicy i chłopi chińscy Ko- 
rzystają z doświadczeń radzieckich 
bohaterów pracy _ socjalistycznej, 
stachanowców i nowatorów produk= 
cji ZSRR. Doświadczenia ich, prže- 
szczepione na glebę chińską, przy- 
czynią się w znacznym stopniu do 
przyśpieszenia tempa rozwoju prze- 
mysłu i rolnictwa. 


Podstawowe hasło nowych Chin 


Lenina-Stalina, uczmy się u narodu 
radzieckiego". 


brzmi: „Uczmy się u wielkiej arodu 


objęło | 


Partia wśród mas 


jpoyeną rolę w umócnieniu wię» 
żi partii z bezpartyjnymi odgry 
wają m. in, narady wytwórcze, Nara 
dy takie pożwałają drogą swobodnej 
wymiany zdań i krytyki ulepszać 
pracę zakładu pracy, przy jednocze- 
snej aktywizacji zdolnych pracowni- 
ków beżpartyjnych, Są one ważnym 
czynnikiem wzajemnej kontróli mię 
dzy organizacją partyjną i pagina | 
nymi. Poważną rolę w prać wśró 

mas ódgrywa udział człońk partil 
w organizacjach masowych, będą- 
cych transmisjami I szkołami socja- 
listycznego wychowania. 

Ważną i stanowczo zbyt mało jesz 
cze stosowaną w praktyce nasżych 
ótqanizacji partyjnych formą pracy 
z bezpartyjnymi są otwarte zebra- 
nia partyjne. Zebrania takie pozwa- 
lają bezpartyjnym bardziej papane 
dnio poznawać, przyswajać linię pó 
lityczną í ideologię marksizmu-lenint 
zmu. Zbliżają ore bezpartyjnych do 
życia i poczynań partii, stanowią bó- 
dziec dła lch własnej aktywizacji. Na 
ótwartym zebraniu partyjnym robot- 
nicy dzielą się swoimi uwagami i spo 
strzeżeniani, wzźbogacałą niejedno- 
krotnie pracę organizacji partyjnej. 

Niezwykle dużą rolę w pracy z 
massmi spełnia agitacja indywidual- 
na. Doświadczenia ostatnich miesię- 
cy wykazały, jak należycie postawio 
ne agiiacje indywidualne wiążą mà- 
sy bezpartyjąne z naszą partią. 

Wpływ partii na kształtowanie 
świadomości mas zależy przede wszy 
stkim od poziomu uświadomienia í 
postawy każdego członka partii, Pod 
niesienie własnej świadomości, dó- 
bry przykład w pracy i wysoka ety- 
ka proleiariacka każdego członka 
parti, to ważne czynniki aktywiza« 
cji mas w budownictwie podstaw so- 
cjalizmu w Polsce, L K: 


Na mareinesie 
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Uroczy 


zakątek 


Wśród 48 stanów USA jest 
też stan Kentucky, a w nim 
okręg (hrabstwo) Harlane, li- 
czący ok. 80 tys. mieszkańców. 
Ten właśnie niezbyt rozległy ob- 
szar zyskał sobie w całym ju 
bardzo smutną sławę, a sa 
amerykańska, pisząc o okrężu 
Harlane, stawia przed nim zaw 
sze przymiotnik „krwawy“, Przy 
czyną tej osobliwej renomy jest 
zuchwalstwo i pew Sk 
rzysząte „operacjom“ ahy 
band gangsterskie iher t 

Jak pisze tygodni Miórican 
Magazine”, düne urzędówd! 6 za-' 
bójstwach, popełnianych w okrę- 
gu Harlane, cyfrowo bardzo wy» 
sokie, nie dotyczą jednak mor- 
derstw i przestępstw; dokonywa- 
nych „mimochodem i „margińe» 
sowo“ a zarejestrowanych jako 
„nieszczęśliwe wypadki“. 

Sądy miejscowe nigdy nie od- 
ważają się skazać znhójcy ńa su: 
rowę karę, ponieważ mogłoby 
to pociągnąć ża sobą bardzo nie- 
bezpieczne następstwa dla sẹ 
dziów i ławników 

Pewien senator, znający do- 
skonale stosunki w okręgu Har- 
lane, radził  korespondentowi 
wspomnianego tygodnika przed 
wyjazdem do tej miejscowości, 
aby po przybyciu na miejsce 
pięć ka się następujących ga- 
sad: 

„Nie należy nigdy siadać ple 
eami do drzwi; nie należy wy- 
chodzić z donfu po zapadnięciu 
ciemności; okiennice powinny 
być szczelnie zamknięte, — a na 
dźwięk wystrzałów za oknem 
«należy natychmiast rzucić się 

plackiem na podłogę”... 

Zaiste, uroczy to zakątek ten 

okręg Harlane w stanie Ken- 
tucky, a najgorsze (dla Amery- 
kanina) jest to, że takich „zar 
katków“ naliczyć można w USA 
niejeden tuzin. B. D. 


Już ponad 11 tysięcy ton cukru 


wyprodukowaliśmy w bieżącej kampanii 


WARSZAWA (PAP) — Według 
meldunków, jakie wpłynęły do Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Cukrow 
niczego w dniu 22 bm., już 72 cukro- 


UUILUWU UNDO 


Ghłopi pogłębiają sojusz z robotnitami przed zjednoczeniem stronnictw ludowych 


KATOWICE (PAP). — Kongres 
Zjednoczeniowy ruchu ludowego wy- 
wołał żywe zainteresowanie i radość 
nie tylko chłopów. członków stron- 
nictw ludowych, lecz również robot- 
ników Śląskich zakładów przemysło- 
wych. 

Oto co mówi o kongresie kierow- 
nik ekipy robotniczej huty „Kościusz 


ko” utrzymującej łączność z gminą 
Grodków — wieś. p 
„Dla nas robotników, którzy w 


marszu do socjalizmu postawiliśmy 
sobie za naczelne zadanie -zrealizo- 
wanie sojuszu robotniczo-chłopskie- 
go, sprawy wsi nie mogą być obce. 
Chłopi poszczególnych gromad za- 


mełdowali nam o zobowiązaniach 
podjętych przez nich dia uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego. I my, 
robotnicy buty „Kościuszko” podję- 
liśmy zobowiązanie, które częściowo 
już wykonaliśmy, iemontując 4 sil- 
niki do młocarni 

Postanawiamy przed kongresem 
dać jeszcze dodatkową pracę przy re 
moncie trakłora i dalszych silników, 
aby wspólnie z chłopami poprowa- 
dzić wieś ku lepszej przyszłości” 

LIST CHŁOPÓW Z BOLKOWA 

WARSZAWA (PAP). — Do Cen- 
tralnego Komitetu Jedności Ruchu Lu 
dowego wpłynął list mieszkańców 
gromady Bolkowo, która zainiciowa- 


ła czyn chłopski dla uczczenia zjed- 
noczenia SL i PSL, W liście tym chło 
pi z Bolkowa opisali swą pracę i wy 
silek przy zagospodarowaniu gromad 

Początek był rzeczywiście ciężki— 
piszą chłopi z Bolkowa. 90 proc. zie- 
mi z 500-hektarowego majątku leżało 
odłogiem 

Dzięki jednak nieustannej pomocy 
Państwa w kredytach i inwentarzu 
oraz dzięki harmonijnej współpracy 
miejscowych kół SL, PZPR i bezpar- 
tyjnych „chłopów zagospodarowano 
ziemię w 100 proc, zwiększono ob- 
szar zastewów o 20 proc, plan kon- 
traktacji trzody chlewnej wykonano 
z 50 procentowa nadwyżką. 


wnie pracują w bieżącej kampanii. 
Pozostałe cztery cukrownie ruszą w 
najbliższych dniach. 

Do dnia 22 bm. wyprodukowaliś- 
my 11i tysięcy 440 ton cukru. Do- 
stawy buraków do cukrowni odbywa- 
ja się planowo. Mimo dużej frekwen- 
cji plantatorów na punktach zsypu 
i poważnego nasilenia transportów, 
ogółem zostało zwiezionych 19 miln. 
997 tys, 800 kwintali buraków. 


Zarówno wysoki procent cukru w 
tegorocznych zbiofach buraka, jak 
i przebieg samej kampanii wskazu- 
ją, że tegoroczny plan kampanii, 
który przewiduje produkcję 760 tys. 
ton cukru, zostanie przekroczony. 
Przyczynią się do tego niewątpliwie 
nowe formy współzawodnictwa indy- 
widualnego, jakie zostały wprowadza 
ne w b. roku na terenie wszystkich 
cukrowni, 


m 


PPE" 


Nr 294 


mA A M LEI NAPY KA 


Braki budownictwa 


Konieczny jest przełom w dotychczasowych metodach pracy 
Wielkie zadania na rok przyszły 


„Rok 1949 nazwać można rokiem przełomowym polskiego budow- 
nictwa, które staje się jednym z najważniejszych współczynników 


naszego życia gospodarczego. 


Prace budówlane nabrały szczegól. 


nego rozmachu w Warszawie, gdzie -dzięki szerokiemu stosowaniu 
udoskonalonych metod, w krótkim czasie wyrosły nowe dzielnice” 


mieszkalne, powstały wielkie, ws 


paniałe gmachy. ów przełom w bu- 


downietwie nie ogarnął jednak swym zasięgiem naszego miasta, 


A przecież zadania, stojące przed 
budownictwem w Łodzi, są rów= 
nież poważne. Łódzki świat. pracy 
oczekuje od niego dziesiątków tysię- 
cy nowych izb mieszkalnych, liem- 
nych. gmachów szkolnych i wielu bu- 
dowli dla najrozmaitszych instytucji. 
Tegorotzny sezon budowlany w Ło 
dzi nie przyniósł, niestety, znaęzniej 
szych osiągnięć. Dopiero w ostatnich 
niemal tygodniach nastąpiło większe 
nieco ożywienie prac, prowadzońych 
przy budowie osiedla ZOR-u na Ba- 
łutach i na Stokach. Tempa budowy 
różnych obiektów. nie przyśpieszyły 
w poważniejszy sposób nawet rekor- 
dy. jakimi mogły się poszczycić ZOT: 
ganizowane wzorem Warszawy „trój 
ki murarskie“. Zaważyły tu — cze- 
mu niejednokrotnie  dawaliśmy już 
wyraż na łamach naszej gazety — 
różnego rodzaju niedociągnięcia, za- 
równo ze strony inwestorów, jak 
i przedsiębiorstw budowlanych, 


Większe zadania —. 

większe obowiązki 
f Apis jakie staną przed budow= 

nictwem w Łodzi w roku przy* 

szłym, będą przynajmniej dwukrot- 
nie rozleglejsze, niż w roku bieżą= 
cym. Ten fakt nakłada na wszystkie 
zainteresowańe czynniki obowiązek 
gruntownego rozpatrzenia doświad- 
czeń, jakie można było uzyskać w| 
ciągu ostatnich miesięcy.  Poważną 
ich część przyniosą wnioski, które 
można było wyciągnąć z przeprowa- 
dzanego obecnie eksperymentu bu- 
dowy potokowej na Stokach. 

I tu z miejsca trzeba jedno stwier- 
dzić. Przystąpienie do budowy poto 


|Dla uczczenia 
_ rocznicy 

Kongresu 

Zjednoczeniowego: PZPR || 

robotnicy cukrowni 

„Wieluń” 
skrócą czas kampanii 
cukrowniczej 
Na zebraniu załogi cukrowni 
„Wieluń“, dnia 24 bm, uchwa- 
lono następującą rezolucję: 
„My robotnicy Cukrowni 

„Wieluń, doceniając rozwój 

współzawodnictwa pracy odpo- 

wiadamy na wezwanie Cukrow 

ni „Borowiczki* wytężoną i 

wzmożoną pracą; Dla uczczenia 

pierwszej rocznicy Kongresu 

Zjednoczeniowego PZPR pra- 

cownicy (Cukrówni „Wieluń“ 

postanawiają skrócić czas kam 
panii o 4 doby, — 

Do podjęcia podobnych zobo 
wiązań Cukrownia „Wieluń' 
wzywa wszystkie cukrownie w 
Polsce", „im 


, fpartyjnymi, 


kowej na Stokach nie wywołało od- 
powiedniej mobilizacji w całym Zjed- 
noczeniu Łódzkim Państwowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego, prowadzą- 
cego tam owe eksperymentalne pra- 
ce o doniosłym znaczeniu dla całego 
ruchu budowlanego w Polsce. Jest 
niedobrze, jeśli przebiegiem robót na 
Stokach interesuje się tylko tamtej- 
sze kierownietwo, czy też kierow- 
nictwo Łódzkiego Zjędnoczenia, jeśli 


ogół kierowniczych pracowników bu- 


dowlanych w Łodzi odnosi się do to- 


go eksperymentu obojętnie i nie do- 


cenia jego znaczenia, 

Ten lekceważący stosunek do no- 
wych zdobyczy budownictwa przeja- 
wił się już wcześniej, 

Łódź odległa jest przecież od War- 
szawy zaledwie o sto kilkadziesiat 
kilometrów. I dlatego chociażby tru- 
dno zrozumieć fakt, że doświadcze- 
nia stolicy są w Łodzi wykorzysty= 
wane w tak nikłym stopniu. Dla ilu- 
stracji warto przypomnieć, że na to- 
renie Łódzkiego Zjednoczenia Pań- 
stwowego Przedsiębiorstwa Budow- 
lanego, zasięgiem swym ogarniają- 
cego całe województwo łódzkie oraz 
Częstochowę, pracuje zaledwie 40 
trójek raurarskich. 


Niewłaściwy styl pracy 


ma brak entuzjazmu w stosunku 
do nowych metod w budownie- 
twie przejawia się też w stylu pra- 
cy niektórych oddziałów PPB, nię 
umiejących nabrać właściwego - roz- 
machu, a egzystencję swą prowadzę- 
cych w sposób podobny do małych, 
drobnych przedsiębiorstw prywat- 
nych. Ten duch przedwojennych „wy- 
robniczych* stosunków sprawia, źe 
kierownictwo tych oddziałów nie wi- 
dzi ogromu stojących przed nim za- 


'| dañ i pragnie rozwiązywać je daw- 


nymi, przestarzałymi metodami. Dla- 
tego z reguły nie dopisują prace 
przygotowawcze przed przystąpie- 


niem do budowy, dłatego do zgroma- 
„dzenia: materiału zabiera się” nrBiczę- 


Ściej-w przededniu budowy,” Kiedy 
indziej przejawia’ się to znów w nie- 
chęci do odbywania wraz z przedsta- 
wiciełami załogi narad technicznych, 


niedoceniania ważności szkolenia no-| 


wych kadr. Na ostatni na przykład 
kurs, zorganizowany przez PPB, 
skierowano zaledwie 120 osób. 

W tej sytuacji powaźne zadania 
staja zarówno przed organizacjami 
jak i radami zakłado- 
wymi. Muszą one wzmóc swą czuj- 
ność wobóc wszelkich objawów  za- 
niedbywania nowych metod pracy, 
w większym, niź dotychczas, stopniu 
zająć się wysuwaniem zdolnych ro- 
botników murarskich na stanowiska 
kierownicze. 5 

Odświeżenie starych, zrutynowa- 
nych niekiedy kadr kierowniczych 
nowym, pełnym entuzjazmu elemen- 
tem przyczyni się do przyśpieszenia 
chwili przełomu, jaki bezwzględnie 
winien nastąpić w łódzkim budow- 
nictwie, > 

Kierownictwa wielu przedsiębiorstw 


budowlanych nie potrafiły jeszcze 
we wlasciwy sposób zorganizować 


pracy wszystkich czynników, _ nieo- 


dzownych dla sprawnego funkcjono- 
wania każdego nowoczesnego przed- 
siębiorstwa. Fakt, że niektóre z od- 
działów PPB nie zdołały dotychczas 
zorganizować rachunkowości (nie 
zamknięto, na przykład rachunków 


Toku ubiegłego), że nie prowadzi się 


kontroli zużycia materiałów budow= 
lanych — biję na alarm, zwłaszcza, 
że zarazem te przedsiębiorstwa właś- 
nie cierpią niekiedy na przerosty ad- 
ministracyjne. ' 
i 

Rola organizacji 


partyjnej 


Równi stronami działalności 
przedsiębiorstw budowlanych mu 
szą się zająć organizacje partyjne. 
Ich rola jednak nie może się ograni- 
czyć tylko do kontroli- wykonawstwa, 
potrzebna jest inicjatywa organiza- 
cji partyjnej. Nie wystarczy zapoz- 
znać się z planem pracy trzeba 
nieustannie czuwać, by został on 
wykonany, by w porę zwalczono 
wszystkie trudności, by' wykorzysty- 


wano wszystkie nowe możliwości. 
Organizacja partyjna winna być 
czynna, zarówno na budowie: jak 


i mieć na uwadze to wszystko, co w 
spozób pośredni wpływa na tempo 
pracy. ć 


Taką inicjatywę wykazała niedaw- 
no organizacja partyjna na terenie 
prowadzonej przez Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego budo- 
wy magazynów przy ul. Przędzał- 
nianej, mobilizując załogę do przed- 
terminowego wykonania planu, znaj- 


łódzkiego 


m M 


w r. 1949| 


dując środki, prowadzące dò tego ce- 
lu. Przykład ten nie powinien być 
odosobniony. r 


j 


O czym trzeba 
„pamiętać ? 


Nore metody pracy, już tak 

szeroko przyjęte w Warsza* 
wie, wzbogacone 0 własne do- 
świadegenia ze Stoków i rozpo- 
wszechnione wśród ogółu łódzkich 
pracowników budowłanych, wzrost 
aktywności organizacji partyjnej, 
wzmożone szkolenie, 
kadr kierowniczych — to podsta» 
wowe czynniki, nieodzowne dla 
przyśpieszenia tempa prac budow 
lanych w naszym mieście w roku 
przyszłym, 

Trzeba skończyć wreszcie z do- 
tychczasowym stylem pracy, prze- 
słaniającym, wielkie perspektywy, 
stojące przed każdym przedsiębior 
stwem. Należy wzmóc poczucie 
solidarności między poszczegól- 
nymi  przedsiębiorstwami, które 
muszą zerwać z dotychczasową 
zaściankową gospodarką, 

O tym winny pamiętać nie tylko 
władze Łódzkiego Zjednoczenia PPB, 
ale i organizacje partyjne oraz rady 
zakładowe, nie mogące swej działal- 
ności ograniczać wyłącznie do troski 
o sprawy socjalne załogi. Trzeba, by 
załoga czuła się nie tylko współod- 
powiedzialna za pruce swego przed- 
siębiorstwa, ale by widziała i ocenia- 
łą również ogrom zadań, stojących 
przed polskim budownietwem. 


odświeżenie | 


21 dni bez głowy 


Stary Bonnard, długoletni funkcjonariusz prezydium francuskiej rady 
ministrów, niejedno już w życiu widział i nie nad jednym się zastanawiał, 


ale dopiera od 21 dni zgłębia z 
może człowiek żyć „bez głowy”? 

Naturalnie, staremu Bonnard nie chodzi o własną głowę (bez niej, wia- 
domo, nie długo mógłby wytrzymać w „żywym stanie”), lecz o głowę urzę: 
du, którego od długiego czasu jest stałym, etatowym pracownikiem. Bon 
nard wie dobrze, że jest to urząd, na którym we Francji mało kto się dłą- 
żej potrafi utrzymać, no, ale żeby w takim tempie zlatywał kandydat po 
kandydacie na premiera — to ha; ho... 

Zaczęło siod p.:Mocha. Ledwie Bonnard powiedział dr Queille: adièu, 
monsieur, przyszedł pan Moch, poklepał starego po łopatce, kazał zamówić 
wizytówki „premierowskie”, oświadczając buńczucznie: no, cóż, mon vieux, 
robimy rząd... Jednakże p. Moch, nim zrobił rząd — poszedł wont. 

Zatarł ślady krótkotrwałej obecności Mocha w gabinecie premiera — 
Bonnard i przygotował z kolei „kwiaty dla p. Schumanna (on dit, że on 
będzie formował nowy rząd francuski). Jak się okazało, były to tylko 
plotki, gdyż do gabinetu premiera topakował się grubawy René Mayer, 
Lecz i Mayer zrobił „bajer”, tj. puścił bujdę, że uda mu się stoorzyć rząd, 
no; i — się nie udało. Stary Bonnard nie zdążył nawet otrzepać kurzu 
z premierowskiego jotela, kiedy usiodł na nim Georges Bidault 1.on 
jednak — ku konsternacji Bonnard — miejsca, jak to się mówi, nie zagrzał., 

Rzecz jasna, Bonnard już nawet porządków w gabinecie nie robi. Taki 
skonsternowany. Że niby stanowisko jego jest poniekąd niewyrażne. Wta- 
ściwie to pracodawcy przecie od 21 dni nie ma, 

— Łapankę by chyba trzeba jaką uliczną zrobić — powiada z westchnie- 
niem do żony. — Może wreszcie uda się jakiego premiera złapać. No, bo 
jakże tak: trzy tygodnie bez głowy? 

A żona, kobicta mądra i doświadczona, replikuje: 

— Pisz. stary, podunie do prezydenta, Tak i tak, panie prezydencie, 
bezrobotny prniekąd jesten: è dlatego upraszam pięknie o wybranie takiej 
głowy, która by pasowała do naszego francuskiego karku, Bo do tej pory 
to, za przeproszeniem pan prezydent samych pół-główków forsuje, Nie 
przylegają, proszę pana, zupełnie do urzędu premiera, a tym bardziej do 


niepokojem pytanie: jak długo właściwie 


naszego kraju i w ogóle. panie prezydencie, to się chyba da teatru ku- 
kiełkowego zaangażuję, bo na swoim stunowisku już odpowiedniej praktyki 


nabralem i łatwiej mi tam będzie pracować, niż 


kańskimi z Champs Elysées.. 


= 
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marionetkami amery- 


E, Tam 


Lepsza jakość 


Zespoły konkursowe w przemyśle bawełnianym muszą zwiększyć produkcję 
Przęgląd dotychczasowych wyników w poszczególnych zakładach 


Upłynęłą już druga dekada mie 
siąca od chwili rozpoczęcia kon- 
kursu na 15 najlepszych zespo* 
łów tkackich w przemyśle baweł. 
nianym. Niedawno pisaliśmy ob- 
szernie o zdobywcach nagród za 
wydajną. i+owocną pracę w ubie- 


|głym «miesiącu: Zarząd "Główny 


Związku Zawodowego Włóknia- 
rzy wyznaczył nadgqródy ża Wrze- 
sień — okres poprzedzający Toz- 
poczęcie konkursu, w tym celu, 
aby pobudzić zespoły konkursowe 
do współzawodnictwa i zachęcić 
je do stałego podnoszenia wyni- 
ków pracy, ; 


Tak, jak przewidywaliśmy, pod 
czas trwania konkursu, na czoło 
wysuwa się wiele dotychczas ma 
ło znanych zespołów. Tkacze, któ 
rzy dawniej nie uzyskiwali na- 
gród. we „współzawódniciwie Ho- 
ściowym, teraz wykazują swe u- 
miejęlności w produkowanin to- 
waru najwyższej jakości. I tak np. 
w ciąqu II dekady doskonałe wy 
niki osiągnęły dwa mało znane 
dotychczas zespoły z if oddziału 
PZPB nr 2. Pierwszy zespół pod 
kierownictwem tow. Serwatki wy 
produkował 94,9 procent ekstry, 
5,1 procent primy. Drugi zespół 
z tow. Michalakiem na czele osią- 
gna? 75,1 proc, ekstry, 249 proc. 
primy. Warto dodać, że zespoły 


Ruch racjonalizatorski 


w przemyśle artykułów i tkanin technicznych 


W Zjednoczeniu Przemysłu Arty- 
kułów i Tkanin Technicznych z po- 
wodzeniem rozwija się ruch racjonali 
zatorski. 

W roku 1949 w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym ilość wniosków po- 
ważnie ,wzrósła, zwiększyły się też 
szeregi racjonalizatorów. W pizemy- 


śle tym zgłoszono 48 pomysłów, do- 
tyczących nie tylko wspomnianego 
pizemysłu. Wprowadzenie w życie 
tych pomysłów. da jeszcze w tym ro 
ku około 50 milionów zł oszczędno- 
ści. Koszl zastosowania wniosków 
wynosi zaś zaledwie 1,341.000 zł. Ra- 
cjonalizatorzy «trzymali premie na 
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ogólną sumę 1.324.140 zł, w tym za 
21 pomysłów wypłacono jedynie pre 
mie wstępne. 

Wnioski dotyczą przeważnie u- 
sprawnienia produkcji, zużyłkowa= 
nia lub zmniejszenia odpadków, za- 
miany bardzo drogich lub importo- 
wanych surowców na surowce tań: 
sze, albo też pochodzenia krajowego. 
Między innymi złożono wnioski na: 

1. Produkcję płyt wolentowych na 
tkaninie, powieczonej kauczukiem za 
miast, wyspkogalinkowej skóry, 2 
Wyłapanie w specialnie wybudowa- 
nych basenach reszlek azbestowych, 
pozostających przy produkcji płyt 
azbestowych; 3, Zastosowanie włó- 
kiep sztucznych zamiast bawełny: do 
produkcji transporterów, dzięki czę- 
mu oszczędzi się około 1,000 ton ba- 
wełny, wytwarzając przy tym tkani- 
nę cieńszą i mocniejszą; 4. 


wanie czółonek tkackich z tworzywa I K dzi 
„ ora adw 

sztucznego, dzieki czemu zaoszczędzi ! nych go an Pya SR 
|sześcienne rumowiska. — „Nie po- 


się dewizy, wydawane na sprowadza 
nie drewna z krajów tropikalnych 
itd. 

Chłubnie rozpoczęły*w przemyśle 
artykułów i` tkanin technicznych 
ruch racjonalizatorski na pewno i w 
przyszłości przyniesie poważne rezul 
taty, przyczyniając się do usprawnie 
nia pracy i co osiągnięcia znacznych 
oszczędności. 

Marian Sobolewski 


dyrektor produkcji | 
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przekroczyły bazy akordowe o 30 
procent, 

Natomiast trzeba stwierdzić z 
przykrością, że w PZPB nr 1 nie- 
które zespoły konkursowe nie 
wykonały baz akordowych. Naj- 
lepsze wyniki osiągnął tow. Ma- 
jewski, który przekroczył bazy a- 
kordowe o 10,4 proc. i wyprodu- 
Kkował 63,7 proc. ekstry. Dobre 
wyniki pod. względem jakości pro 
dukcji osiągnęli również tow. tow. 
Kdsman, Jeziorska, Jóźwień, lecz, 
niestety, nie wyrobili baz akordo 
wych. 


W „Bawełnianej Trójce“ spoty 
kamy na pierwszych miejscach 
naszych starych znajomych, a 
więc w Centrali prym wiedzie 
zespół Barbary Sznycer (110,2 pro 
cent wykonantą planu, 51,38 proc. 
ekstry). W oddziale „C” - zespół 
Wesołowskiego — 78,7 proc. e- 
kstry. Niestety, plan ilościowy 
wykonano tylko w 95 procentach. 
W oddziale „B“ najlepsze wyniki 
ma zespół tow. Kowalczyka 
121,6 proc. bazy, 21 proc, eketry. 

W PZPB nr 8 przodują dotych- 
czas zespoły tow. tow. Ireny Pol, 
Stanislawy Wawrzos ł Jadwigi 
Kaczmarek, które wyrobiły ponad 
40 procent ekstry, przekraczając 
przy tym bazy akordowe. W tkal 
ni przy ul. Nowotki, doskonałe 
wyniki (63 procent ekstry) osią- 
gnęty zespoły Bojarskiego i Woj 
ciechowskiego. i- 

„Bawēlñiana Dziewiałka”* nie- 
stety, obniżyła swój „górny lot". 
Tow. Gryś, który wyrabiał już 
ponad 60 procent ekstry, ma o- 
becnie 13,8 procent towaru bez 
błędów. Produkcja zespołów tow. 
tow. Frycha į Rajmana, także nie 
przekroczyła nawet 20 procent 
ekstry. 

W PZPB nr 7 coraz ambitniej 
ww o ziaja dA, 


Pracownicy CHC 


odgruzowują Bałuty 


Idąc za przykładem innych zakła- 
dów pracy. robotnicy 1 pracównicy 
umysłowi Centrali Handlowej Cera- 
miki postanowili wziąć czyrny 
udział w odbudowie naszego miasta. 
tej niedzieli wczesnym ran- 
kiem stawili się wszyscy, jak jeden 
mąż, w dzielnicy Bałuty. Zapał, z ja 


=" 


Produko: j $m przystąpiono do pracy spowo- 


owal, że w ciągu 6 przepracowa- 


uprzątnięto 62 metry 


zostaniemy w tyle — pójdziemy za 
przykładem  Stolicy* — oto hasło. 
jakie przyświecało biorącym udział 
w tej zaszczytnej i Sśzlachetnej 
pracy. 

Czyńnem swym pracownicy CHC 
dali dowód pełnego zrozumienia 
swych obowiązków obywatelskich. 

Jerzy Koch 
korespondent fabryczny 
aGŁOSU* z CHC. 


EMPRZZZ EE 


pracuje zespół tow. Wojciecha 
Balcerzaka. W ciągu ostatnich 10 
dni zespół ten wyrobił 46,9 proc. 
ekstry, 53,1 proc. primy oraz 
przekroczył bazy Akordowe. Do- 
skonałe wyniki osiągnął zespół 
znanej. nam już działaczki. związ- 
kowej tow. Kowzan — 676 proc. 
ekstry, 107,1 proc, wykonania pla 
nu. i 

W „Bawełnianej Szóstce(, w 
której dwa zespoły zdobyły na- 
grody za wrzesień, występują o- 
becnie objawy poqorszenia w 
dziedzinie ilości. I tak zespół tow. 
Barńtkowskiej, który osiągnął 80.3 
procent ckstry, nie wykonał ba- 
zy w stu procentach, podobnie 
zespół tow, ,Michalakowej i Mi- 
roszewskiej. 

W PZPB nr 4 najlepsze wyniki 
ma pracująca na 16-tu krosnach 
tow. Nowak, a mianowicie 105,7 


proc. wykonania planu, 1,44 proc, 
ekstry, 95,1 proc. primy. 

W „Bawełnianej Piqtce'* są tak 
słabe wyniki, że najlepszy zespół 
wyrobił tylko 6,2 proc. ekstry. 

Sumując wyniki zespołów kon: 


kursowych wsposzczególtych za 


kładach, dochodzimy do wniosku, 
że walka o jakość osłabiła chwila 
wo iroskę o Ilość produkcji, 


Fakt ten powinien być sygna 
łem ostrzegótwczym dla. wszyst- 
kich zakładów przemysłu baweł- 


nianeqo, a przede wszystkim dla 
samych tkaczy. Przekonałi się 
przecież. że można połączyć te 
dwa konieczne elementy: wyko 
nanie planu w iłości I jakości. Na 
leży się spodziewać, że następną 
dekada, która będzie zarazem za- 
kończeniem pierwszego miesiąca 
konkursu, przyniesie już lepsza 
wyniki, H. Sam. 


GZ życia nasych takladów praw 


PZPJG Nr 1 wykonały roczny plan produkcji 


Załoga PZPJG Nr 1 zobowiązała 
się wykonać plan roczny na dzień 
15 listopada. Tymczasem dzięki wy= 
siłkowi wszystkich robotników, dzię 
ki skoordynowanej pracy, organiza- 


cji podstawowej, Rady Zakładowej 
i dyrekcji zakłady „Jedwabniczo Ga 
lanteryjnej Jedynki“ wykonały plan 
roczny dnia 25 października. 


Koło TPPR przy PZPW Nr 2 


W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko = Radzieckiej koło TPPR 
przy „Wełniańej Dwójce” 
swą działalność. Na terenie fabryki 


zorganizowano uroczystą akademię, 
tórą potem powtórzono we wsi 


ożywiło Ja postanowił trzykrotnie powięk= 


spółdzielczej Wilkowice, pozostają= 
cą pod opieką PZPW Nr 2. 
Na początku miesiąca zarząd kos 


szyć ilość członków, Do dziś dnia 
przyrzeczenie wykonano w stu pro= 
centach. 


Listy czytelników do „Głośu” 


Sala preocduaikccej jeee 


w kłębach dymu tytoniowego 


Przy ul. Wólczańskiej Nr 12 mie- 
ści się Państwowa Fabryka Obuwia 
Nr 2. I tutaj, jak w każdym zakła- 
dzie pracy, istnieją: straż przemysło+ 
wa oraz pożarna a licznie rozmie- 
szczone napisy, pouczają pracowni- 
ków, jak należy zachowywać się na 
terenie fabryki. 

Jeden z takich napisów głosi: „Pa 
lenie na terenie zakładu surowo 
wzbronione”. Sens į cel tego napisu 
jest zupsinie zrozumiały. Fabryka 
posiada drewniane podłogi. drew= 
niane warsztaty pracy, no, i mnó- 
stwo łatwopalnych smarów oraz ole- 
jów, o zaprószenie ognia więć nie 
trudno. Zdawałoby się, że każdy 
pracownik pojmuje to niebezpie- 
czeństwo i zastosuje się do wyraź- 
nego rozporządzenia władz fabrycz- 
nych ź 


Niestety, mniemanie to pryska 3 
chwilą, kiedy wejdziemy do sal fa- 
brycznych. Na dwustu zatrudnio- 
nych pracowników, stu pięćdziesię= 
ciu pali, rzucając niedopalki, gdzie 
popadnie. Wprawdzie kiedy niekie= 
dy przechodzi tędy strążnik, którego 
obowiązkiem jest kontrolowanie, 
aby pracownicy nie palili na salach. 
Jednak poczęstowany papierosem 
sam go zapala i „nie dostrzega“, że 
inni ćmią, aż miło. Przepisy zia= 
niem jego, są widocznie po to, aby 
ich nie wykonywać. 

Uważam, że sprawa palenia w sa- 
lach, produkcyjnych jest sprawą 
pilną i wymaga jak najszybszej ina 
terwencji odpowiednich władz. 

Stały Czytelnik „Głosu* 
_ (adres i nazwisko znana Radakoji 


nie może obniżać ijgści 
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Neołaszyzm sięga po władzę w Niemczech Zachodnich 


BERLIN — w październiku 

Podczas, gdy na Wschodłie Niemiec 
powstało nowe państwo, , którego 
rząd dążący do pokojowego współży- 
cia ze swymi sąsiadami, a przede 
wszystkim z Polską został już uznany 
przez Związek Radziecki, gdy w urzę 
dach tego państwa położonych w je- 
go stolicy Berlinie, toczy się nie- 
zmordowana walka o szczerą, praw- 
dziwą demokratyzację, to na zacho- 
dzie, pod działaniem statutu okupa- 
cyjnego trzech mocarstw, zbierają 
się ciężkie chmury. Robotnik niemiec 
ki, górnik, metalowiec, włókniarz, za- 
grożony ustawicznie zmorą bezrobo- 
cia, nękany rujnowaniem jego war- 
sztatów pracy dla celów polityki kon 
kurencyjnej i oczekujący daremnie 
spełnienia obietnic, których mu nie 
szczędzili przy tworzeniu państwa w 
Bonn socjaldemokratyczni prowody= 
rzy, patrzy z niepokojem w najbliż- 
szą przyszłość. Robotnik ten wie i wi 
dzi, że w 6 prowincjach strefy radzie 
ckiej, nad którymi sprawuje władzę 
pierwszy demokratyczny rząd nowej 
republiki nie tylko się mówi o od- 
budowie, ale się ją już realizuje, nie 
tylko przyrzeka się robotnikom pracę 
i zarobek, ale robotnicy ci juź pracu- 
ją od dawna. Natomiast w trzech stre 
fach zachodnich, a głównie w siedzi- 
bie ciężkiego przemysłu, w Zagłębiu 
Ruhry, mówi się mniej o pracy, ale 
za to bardzo dużo o wojnie, o kryzy 
sie gospodarczym i o bezrobociu. Ro- 


botnik ten obserwuje inne jeszcze zja 
wisko. Oto na skutek zdradzieckiej 


schumacherowskiej polityki, która do 


= pomogła do stworzenia kadłubowego 


nacjonalistycznego państewka w Bonn, 
wszystkie drobne do niedawna i dzia 
łające jedynie z ukrycia grupy i 
grupki neo-faszystowskie, wspomaga 
ne pieniężnie przez magistów size | 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu'*) 


mysłu, rozpoczęły wyścig o politycz 
ne opanowanie „parlamentu”, a co za 
tym idzie i niemieckiej władzy 
zwierzchniej nad pseudo-republiką w 
Bonn. 


Zdrada socjal-demokracji 
wzmacnia reakcję 


Masy robotnicze Niemiec Zachod- 
nich widzą coraz jaśniej, że socjal- 
demokracja w swym antywschodnim 
zaślepieniu zaprzedała resztki socja- 
listycznych ideałów. Na rozbiciu ru- 
chu robotniczego skorzystały przede 
wszystkim» skrajnie prawicowe ngru 
powania, żerujące na hitlerowskich 
tradycjach i hasłach. Tak więs Par- 
lia Niemiecka w stosunku do ostat- 
nich wyborów do Landłagu potrafiła 
podwoić ilość swych zwolenników, 
Niemiecka Partia Prawicowa i Nie- 
miecka Partia Konserwatywna, które 
stworzyły jeden blok wyborczy, zy- 
skały sześciokrotny przyrost głosów, 
również powiększyły się szeregi zwo 
lenników Partii Bawarskiej i Partii 
Odbudowy. Gospodarczej, której prze 
wodzi awanturnik polityczny, Loritz. 

Ogółem, jak sie później okazało, 
44 miliona wyborców niemieckich 
ra zachodzie udzieliło swego popar- 
čia i głosu skrajnie prawicowym u- 
grupowaniom, które też rozporządza- 
ją w tzw. parlamencie w Bonn 53 
miejscami. Miejsc tych byłoby jesz- 
cze więcej, gdyby partie te działały 
w jednym błoku, a nie rozstrzelone, 
gdyż np. tzw. Wolna Partia Demokra 
tyczna otrzymała 52 miejsca. na 27 
milionów głosów; obecnie: toczą się 
już pertraktacje- między poszczegól- 
nymi grupami o stworzenie jednej 
uiy niemieckiej partii prawico- 
wej, F r sk 


Pochód neo-faszyzmu 


Łatwa się zorientować, jaki ma być 
cel tego 'neo-faszystowskiego pocho- 
du, wspieranego  pieniężnie przez 
baronów węglowych i junkrów w ro 
dzaju von Ostau, który niedawno pro 
wadził w Dortmundzie rozległe przy- 


'gradzającym teren robót 


gotowania nad zorganizowaniem „Nie 
mieckiej Unii Nacjonalnej”, Neo- 
faszyści, będący obecnie na żołdzie 
kapitalistów obcych I własnych, dążą 
do unicestwienia wielkich reform so- 
cjalnych i społecznych. 


Już dziś neo-faszyzm przestał w 
Niemczech Zachodnich okrywać swo 
je posunięcia maską „walki o demo- 
krację”. Przywódcy partii prawico- 
wych na wystąpienidch publicznych 
otwarcie sławią społeczne reformy 
Hitlera, otwarcie domagają się gra- 
nic dawnej III Rzeszy, otwarcie sze- 
rzą nienawiść przeciwko wsżystkim 
sąsiadom, nie wyłączając Francji. 
Słusznie zwrócono niedawno w de- 
mokratycznych kołach niemieckich 
uwagą, że faszyzm w republice wei- 
marskiej potrzebował 12 lat, aby u- 
jać władzę w swoje ręce, w zachod- 
nio-niemieckiej Trizonii nastąpiło to 
w czasie o wieje krótszym, gdyż już 
w ramach pierwszej koalicji ludowej 


już w pierwszym gabinecie, który po 
siada aż 2 ministrów z partii niemiec 
kiej, dwóch neo-faszystów, kierują- 
cych resortami państwowymi. 


Jedyna nadzieja rzesz 
robotniczych 


Fakt powstania. w tej ciążącej nad 
Zachodem atmosferze Niemieckiej 
Demokratycznej Republiki ze stolicą 
w Berlinie i fakt udzielenia jej już w 
chwili narodzin potężnego poparcia 
przez Związek Radziecki, nabiera spe 
cjalnie doniosłego znaczenia. Robot- 
nicy ze strefy amerykańskiej, brytyj 
skiej į francuskiej pilnie śledzą prze 
bieg rozgrywających się na wschód 
od Łaby wydarzeń, i porównują je z 
tym, co rozgrywa się na ich własnym 
podwórku. Niedaleka jest chwila, kie 
dy potrafią wyciągnąć z tego zesta- 
wienia właściwe wnioski, odrzuca 
jac. precz pogrobowców hitleryzmu 
ośmielanych przez imperialistów, 

Leopold Marschak 
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Budłowniczowie Gentralnego Domu 


PEKEE 


MOUT 


Wysoko ponad złote czuby drzew 
wystrzelają różowe mury Centralne- 
go Domu PZPR, ujęte jeszcze gdzie 
niegdźie w drewniany pancerz rusz- 
towań. I coraz wyżej muszą podno- 
sić głowy warszawiacy, idący No- 
wym Światem czy aleją Sikorskiego, 
by zaobserwować postępy robót, 


Poza drewnianym parkanem, od- 
od ulicy, 
kipi praca, Praca składna, zorga- 
nizowana..Widać, że każdy z 807 lu- 
dzi liczącej załogi robotniczej, wie 
dokładnie, co ma robić, co do niego 
należy. Piętrzą się góry sypkiego 
piasku, pachną żywicą Świeże deski, 
różowią sterty cegieł, suną wagoni- 
ki, naładowane cementem. Wpraw- 
nym» harmonijnym ruchem sięgają 


Festiwal fiirmów radzieckich 


Wielka epopeja stalingradzka 


„Bitwa 6 Stalingrad“ nie jest pier- 
wszym filmem, poświęconym wiel- 
kiej epopei stalingradzkiej. Widzie- 
liśmy już kilka obrazów kinemato- 
graficznych, nawiązujących do tego 
tematu. Najbardziej chyba wrył się 
w pamięć „Wielki przełom” (seena- 
rzysta B. Czyrskow, reżyser F. Erm- 
ler). Film ten nie operował jednak 
konkretami, Nazwa miasta została 
zmieniona, nazwisko zmyślone. Au- 
torzy „Wielkiego przełomu” pokazali 
nam bezimiennych bohaterów — sym 
bol narodu radzieckiego w walce 
z hitlerowskim najeźdźcą. Wypadki 
byty widziane poprzez pryzmat czło- 
wieka, charakter każdego bohatera 
pokazany wszechstronnie. „Wielki 
przełom“ był filmem psychologicz- 
nym. > 
„Bitwa o Stalingrad" — jest epo- 
peg o narodzie, partii, o wielkim Sta 
linie, Autorzy poszli tu po linii naj- 
większego autentyzmu, z precyzją 
opracowując każdy szczegół, Analiza 
psychologiczna — na wzór „Wielkie- 
go przełomu“ — nie leży w stylu ta- 
kiego filmu, Bohatera widzimy „od 
razu“, poznajemy go i podziwiamy 
— jest nim wielki naród radziecki. 
Dokładnie rozpracowana jest postać 
Generalissimusa Stalina. Oglądamy 
go tu jako genialnego wodza, jako 
troszczącego się o lud ojca, jako ucz- 
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Widok wewnętrzny 


Wybudowany w okresie pierwszej 
pięciolatki w dzielnicy leninow- 
skiej Dom Towarowy im. Lenina 
jest jednym z największych sklepów 
stolicy ZSRR. Przestronne sale po- 
szczególnych działów, rozmieszczone 
na czterech piętrach, zajmują po- 
wierzchnię ponad 4.000 metrów kwa 
dratowych. 320 sprzedawców obsłu- 
guje klientów . 

Wejdźmy do tego Domu Towaro- 
wego. Na pierwszym piętrze odbywa 
się sprzedaż najróżnorodniejszych 
przedmiotów domowego użytku, Na 


„ma łódzkich ekranach 


ciwego sojusznika, dobrego przyja- 
ciela. Takie wielostronne podejście 
do postaci Stalina zbliża go niezmier 
nie do widza, czyni go bardziej zro- 
zumiałym, a przeto ! tym bardziej 
godnym podziwu i czci, Migawkowo 
pokazane sylwetki bohaterów Stalin- 
gradu — marszałka Wasilewskiego, 
generałów  Czujkowa,  Rodimcewa 
i innych pozostawiają również wiel- 
kie wrażenie. Poznajemy ich w akcji, 
podziwiamy ich upór, wiedzę, takty- 
kę, stosunek do podwładnych, Wie= 
way, że tacy ludzie napewno zwycię- 
żą! 


W paru scenach poznajemy także 
przywódców państw sojuszniczych — 
Roosevelta (wspaniale odtworzonego 
przez M. Czernasowa) i Churchilla. 
Z całą wyrazistością jest podkreślo- 
ny ich stosunek do zagadnienia dru- 
giej wojny światowej i bohaterskich 
zmagań narodu radzieckiego z na- 
jeźdźcą hitlerowskim. Zwłaszczą za- 
rysowana jest głęboko perfidia rze- 
'komego „sojuszniką* Churchilla! 


Przez cały czas trwania filmu 
działa jego główny bohater — na- 
‘ród radziecki, przejawiając żelazną 
wolę zwycięstwa, legendarnego mę- 
stwa, pogardę dla śmierci, 


Pałacu Zakupów. é 


półkach — w dziale naczyń — wi- 
awe czajniki niklowe, emaliowane 
garnki, kotły, Gospodynie mogą tu 
kupić wszystko, czego im potrzeba: 
|od kuchennego noża aż do maszyny 
| do prania i lodown:. A tuż obok Wwa- 
Ibi oko lśniąca porcelana i artysty- 
czna ceramixa. W dziale radiowym 
ustawiono radioodbiorniki najnow- 
szego typu, lampy radiowe i części 
zapasowe. Nieco dalej dział zabawek 
dla dzieci Na pierwszym piętrze 
sprzedaje się również materiały piś- 


Gra aktorów stoi na bardzo wyso- 
kim poziomie. Widzi się i czuje się, 
że autorzy, przygotowując się do 
pracy, dokładnie przestudiowali ce- 
chy  charakterystyczne bohaterów, 
ich zachowanie, mimikę, głos, Do- 
skonale gra rolę Generalissimusa Sta 
lina świetny artysta ludowy, A. Di- 
kij, znany nam z filmów „Admirał 
Nachimow* oraz „Opowieść o praw- 
dziwym człowieku”. 

Scenariusz „Bitwy 0 Stalingrad", 
głęboko dramatyczny, trzyma widza 
w ciągłym napięciu, 

Reżyseria jest równa, „bez sko- 
ków“. Nie dziwnego: reżyser W. Pie- 
trow jest przecie specjalistą od fil- 
mów historycznych („Piotr I", „Ku- 
tuzow*). Przeniósł on też tradycję 
wspaniałych scen zbiorowych do fil- 
mu „Bitwa o Stalingrad". 

Zdjęcia operatora  Jemielczyka 
i muzyka znakomitego kompozytora 
H. Chaczaturiana podkreślają nastrój 
wielkiego przełomu w historii dru- 
giej wojny światowej, największej 
bitwy wszech czasów, To, co widzie- 
liśmy na ekranie to pierwsza 
część serii o Stalingradzie.. Z nie- 
cierpliwością oczekujemy drugiej. 

Ludwik W. Rakowski, 


mienne, sprzęt elektrotechniczny, a- 
bażury rowery. 

Szerokie, ozdobione lustrami, scho 
dy prowadzą ma drugie piętro do 
działu ubrań dla dzieci, W dziale 
tym widzimy mnóstwo wszelkiego 
rodzaju ubranek i sukienek o naj- 
rozmaitszych wzorach i kolorach, 
palta, mundurki dla uczniów, czapki 
i kapelusze. Pracownicy Domu To- 
warowego dążą do rozszerzenia asor 
tymentu towarów dla dzieci, Zwięk- 
Sza się sprzedaż ty 1 towarów. W 
roku bieżącym sprzedano dwa razy 
więcej konfekcji dziecinnej, niż w 
roku ubiegłym. 

Na drugim piętrze mieści się rów- 
nież dział instrumentów muzycz- 
nych. Mamy tu wielki wybór pianin 
i fortepianów, harmonii, gitar, pate- 
fonów it. d. 


Wszystkie instrumenty muzyczne 
są produkcji radzieckiej. 

Dużą różnorodność towarów wi- 
dzimy zwłaszcza w dziale galanterii. 
Personel tego działu wzorowo obsłu- 
guje klientów i systematycznie prze 
krącza plan obrotu towarowego. Zdo 
był on pierwsze miejsce we wspól- 
zawodnictwie Domu Towarowego: 

Piętro wyżej znajduje się dział 
obuwia, a nad nim — działy tkanin 
i gotowych ubrań. Można tu zna- 
leżć około 200 rozmaitych rodzajów 
i gatunków różnych materiałów, tka 
niny jedwabne i wełniane produkcji 
kombinatu Manufaktury Triechgor- 
noj im. Dzierżyńskiego, płótna pierw 
szej fabryki perkali Leningradzkie- 


po hudulec robotnicze ręce, I rośnie 
Centralny Dom... 


Centralny Dom PZPR ukończony 
zostanie w stanie surowym w końcu 
listopada — prawie o miesiąc wcześ- 
niej, niż przewidywał plan, Jest to 
wynik współzawodnictwa pracy, w 
którym przodują zbrojarze i mura- 
rze, I jest to wynik uświadomionych, 
wysoko kwalifikowanych kadr, spe- 
cjalnie przeszkalanych na budowie, 
które dzielą się swym doświadcze-, 
niem z kadrami pomocniczymi. 

Często przeprowadzane narady 
techniczno-wytwórcze przedstawicieli 
dyrekcji i Partii 
pracy i brygadzistami dają bardzo 
pozytywne rezultaty. Robotnicy dzie- 
lą się na nich swymi doświadczenia- 
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z przodownikami |. 


r ; R Z 


= Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej == 


wiązują trudności. 

Wiełka rolę w życiu załogi robot- 
niczej, zatrudnionej przy budowie 
Centralnego „Domu, odgrywa orga- 
nizacja podstawowa PZPR. To ona 
kontroluje codzienną produkcję; czu- 
wa nad przestrzeganiem dyscypliny, 
mobilizuje załogę do twórczej pracy, 
‘do świecenia przykładem innym bu- 
dowom. Toteż słynne „murarskie 
poniedziałki* nie mają tu miejsca. 
Sekretarz Org. , Podst., tow, Metera, 
razem z'aktywem partyjnym - wiele 
czasu przebywa mna budowie, wiele 
czasu poświęca: szezegółowemu ' ba- 
daniu dziennych raportów budowy. 


je i spostrzeżeniami, wspólnie roz- 


słówa i cyfry zaniknięte dzieje: dłu- 
gich, pracowitych- dni: 


AR ROA as, 


Budowa Centralnego Domu PZPR 


Wieczorowa szkoła inżynieryjna 


powstaje w Poznaniu 


Oddział Wielkopolski Naczelnej 
Organizacji Technicznej w Pozna- 
niu wystąpił z inicjatywą zorganizo- 
wania wieczorowej szkoly inżynie- 
ryjnej. 

Zadaniem szkoły jest udostępnie- 
nie i umożliwienie zdobycia wiedzy 
technicznej tym, którzy z powodu 
zajęć służbowych nie mogą uczę- 
szcząć na wykłady przedpołudniowe, 
Szkoła ta na poziomie istniejącej już 


go Kombinatu im. Thaelmanna i|są kontrolowane 


innych fabryk. 

W dziale gotowych ubrań sprzeda- 
je się palta letnie, zimowe, jesionki, 
garnitury, suknie, bluzki, Niewielkie 
poprawki dokonywane są na miej- 
scu. 

Dla wygody klientów magazynu 
na wszystkich piętrach zorganizo- 
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wano sprzedaż drobnej galanterii; 
pończoch, skarpetek i t. p. Zakupio- 
ne towary odsyła się klientom do 
domu, 

Klienci Domu Towarowego im, Le 
nina rekrutują się głównie spośród 
robotników i robotnic Fabryki Samo 
chodów im. Stalina, fabryki im. Le- 
nina, - fabryki im. Kalinina, im. 
Frunze i tid. '* 

Oprócz towarów produkowanych 
przez fabryki w sklepie tym sprze- 
daje się też wyroby wykonane przez 
pracownie samego Domu Towaro- 
wego. Wartość tych tawarów sięga 
15 milionów rubli rocznie, 


Wszystkie nadsyłane tu wyroby 
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w robotniczej | 
dzielnicy Moskwy | 


Państwowej Wyższej Szkoły Inżynie 
ryjnej posiadać będzie wydział me- 
chaniczny, elektrotechniczny i bu- 
dowłany. Nadawać ona będzie swym 
absolwentom stopień inżyniera. 
Wydaje nam się, że również łódz- 
ki oddział NOT-u powinien pomy- 
śleć o zorganizowaniu podobnej u- 


czeli 'w' naszym mieście — dla. 


kształcenia inżynierów dla przemy- 
słu włókienniczego. 


Na białych arkuszach widnieją w|. 


-„„przygotowawcze roboty, na opla- | 


HrMITTLLEM 


MIELENIA 


cu składowym, blok „N“ — desko 
wanie i zbrojenie stropu, murowanie 
ścian działowych 4 p, i 1 p., blok „Z“ 
— układanie szlichty na dachu...“ 


„Codzienne dzieje pracowitych dni. 
Bohaterami zaś tych dni są tacy ro- 
botnicy, . jak tow. Jan Grabowski, 
betoniarz, Stanisław Jenda, Włady- 
sław Santorek — murarze. I tacy, 
jak mistrz ślusarski Strzembicki, 
który wspólnie z dyr. "Kozłowskim 
wynalazł specjalny żuraw do poda- 
wania budułea; co znaczńie uspraw- 
niło pracę. I tacy, jak Edward Hajt, 
który za wzorową pracę awansował 
na grupowego. I racjonalizator, tow. 
Brysiak,. który przyczynił się do 
zwiększenia  operatywności elemen= 
tów przy budowie filarów i były mu- 
rarz. Marczak, dziś kierownik budo- 
wy placu, i tow. Stanisław Legat, 
członek ZMP, służący przykładem 
całej, zatrudnionej przy budowie 
Centralnego Domu, młodzieży. A tak 
że tow. Zuchowicz> którą wzorowo 
prowadzi stołówkę robotniczą, dba- 
jąc, posiłki były smaczne i poe 


żywne, 


„Po zamknięciu $ szkieletu gmachu 
do pracy przystąpią kamieniarze, 


ty we wnętrzu gmachu prowadzone 
będą bez przerwy całą zimę. Stolar- 
kę budowlaną dła Centralnego Domu 
przygotowują Pomorskie; Zakłady 
Stolarskie. Załoga robotnicza, za- 
trudniona przy budowie Centralnego 
Domu, bardzo pragnie, by towarzy- 
szę z Pomorza wykonali tę stolarkę 
ną czas, by zwłoka rie osłabiła, nie 
zahamowała tempa budowy. Ale prze 
cież załodze robotniczej z Pomor 
skich Zakładów Stolarskich także 
bardzo zależy na dotrzymaniu ter- 
minu i niewątpliwie nie zrobią za- 
wodu warszawskim towarzyszom. 


Załoga budowniczych Centralnego 
Domu jest bardzo ambitna. Nie tyl- 
ko robotnicy są ze swej pracy dum- 
ni. Dumne są również i ich rodziny. 
Świadczy o tym dobitnie list, jaki 
otrzymał od ojca ze wsi Lipiny (woj. 
białostockie) jeden z robotników. Po 
wiadomości, że we wsi wszyscy mu 
zazdroszczą, że jest w Warszawie 
— staruszek ojciec tak pisze: „je- 
stem z tego dumny, że budujesz ser- 
ce Polski. Wróg zniszczył, a ty pode 
nosisz ją do góry. Niech żyją wszys- 
cy ci co prafiją w odbudowie War- 
szawy i przy budowie Centralnego 
Domu“. Ber. 


przez spęcjalistów | Wielu z nich. jak np. dyrektor Do- 


towaroznawstwa— brakarzy, W wy | mu Towarowego, Amosow i kierow- 
padku najmniejszego braku, towar |nik oddziałów towarów gałanieryj- 


zostaje zwrócony fabryce, 

Dom Towarowy organizuje często 
konferencje klientów, Na konferen- 
cjach tych kupujący wypowiadają 
swoje uwagi co do jakości towarów 
i wyrażają swoje dezyderaty, 
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alkupów 


i 


Stały kontakt z klientami wywie- 
ra dodatni wpływ na pracę sklepu. 
Nad Domem Towarowym objęli pro- 
tektorat uczeni — pracowniey- In- 
stytutu Gospodarki "Narodowej im. 
Plechanowa., Pomogli oni w przepro- 
waądzaniu laboratoryjnych analiz tka 
nin, artykułów fotograficznych, wy- 
robów dziewiarskich, organizują kur 
sy, mające na celu podwyższenie 
kwalifikacji specjalistów- towaro- 
znawstwa, brakarzy,, kierownictwa 
Domu oraz buchalterów. Ń 
Pracownicy Domu  Towarowego 
starają się, by towary jak najszyb- 
ciej docierały do ludności najwięk- 
szej dzielnicy robotniczej Moskwy. 


nych, Klimanow, zostali odzuacze= 
ni'orderami ZSRR `° = 


Moskiewski Dom Towarowy im. 


*Lenina jest jednym z wielu podvb- 


nych Domów zbudowanych w dzie!- 
nicach robotniczych stolicy radziec= 
kiej i w innych miastach ZSRR. 


Odział gotowych okryć damskich 


/|stołarze, szklarze i tyńkarze. Robo- ` 


mm 
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[Warto być przodownń 


PIOTRKOWSKI 


arto być przodownikiem pracy 


-| Uroczyste wreczenie nagród 


zwycięzcom |-go etapu współzawodnictwa w fabryce im. Waryńskiego 


W "ostatnim okresie współzawo- 
dnictwo pracy na terenie fabryki 
okuć budowlanych im. Waryńskie 
go przybrało na sile — wzrosły 
szęregi współzawodniczących pod- 
niosły się wyniki- ich pracy. Ponie 
waż w bieżącym miesiącu zakoń- 
czył się okres ` pierwszego etapu 
współzawodnictwa na tutejszym te 
tenie, przed kilku dniami odbyła 
się w zakładach podniosła uroczy 
stošć wręczenia dyplomów i na- 
gród przodownikom pracy, W uro 
Czystości tej wzięła udział cała 
załoga. Wyróżnionym za najlepszą 
pracę załoga i kierownictwo fabry 
ki składali pówińszowania. Wzru- 
szone twarże nagrodzonych wska 


'żywały na to, że i w następnym 


etapie nie poskąpią oni wysiłków, 
i że za wszelka cenę będą się sta 
rali aby jeszcze raz znaleźć się 
wśród najlepszych. 

-Po odczytaniu wyników osięgnię 


tych we współzawodnietwie indy- 


widualtym. i międzyoddziałowym 


ob. Antoni Krawczyk „przystąpił 
4. | 10 rozdania nagród. 


Za współzawodnictwo indywidu 
alne pierwszą nagrodę otrzymał 
Adam Krawczyk, oraż jego po- 
mocnik Leon Manowski. Obaj są 
zatrudnieni przy składaniu zam- 
ków zastawkowych i osiągnęli oni 
w ostatnim okresie nielada sukces. 
Pracownikom. tego działu zdawało 


się, że osiągnięta już wydajność 
— złożenie 500 zamków w okre- 
sie miesięcznym '— jest nie do 
przekroczenia. . Jednak Antoni 
Krawczyk jak i Leon Manowski 


pokazali, że nie ma rzeczy niemo- 


żliwych. Przez uważniejszą i do- 
kładniejszą pracę, przez analizo- 


wanie dotychczasowych jej metod 


potrafili opracować własny sy- 
'stem produkcji dzięki czemu uda- 
ło im się poważnie przekroczyć do 
tychczasowe wyniki tego działu. 
W ciągu ubiegłegc miesiąca złożyli 
oni ni mhiej ni więcej tylko 800 
zamków zastawkowych. 

Drugą nagrodę za wyniki indy- 
widualne otrzymali Redzelewski 
Stanisław oraz Stefan Bukowski, 
zatrudńieńi przy montażu zamków 
zwykłych. Podobnie jak Krawczyk 
z Manawskim i oni daleko przekro 
czyli dotychczasowe wyniki: pozo- 
stałych pracowników. Między zło- 
żediem 500. aamków. w ckrsrj 1:56 
siecznym a złażoniem 800 zam- 
ków jest bowiem poważna różni- 
ea. Jednak Stanisław Redzelew- 
ski-jak i Stefan. Bukowski poka- 
zali, że jest to możliwe i osiągal- 
ne, gdy głowa pracuje razem z rę 
koma. 

Nie możemy ominąć również 
milczeniem Și tych, którzy we 
współzawodnictwie otrzymali dal- 
sze nagrody. „Należy wspomnieć, 


W ychowanie nowego człowieka 


zalaniem towarzyszy nauczycieli w miescie i powiecie 


Poważną rolę w tym dziele winny odegrać Komitety Rodzicielskie 


Duża sala gimnastyczna w Pań 
stwowym Gimnazjum i Liceum 
Żeńskim w. Piotrkowie wypełniła 
się po brzegi towarzyszami-nau- 
czycielami, którzy gremialnie sta 
wili się z miasta ? powiatu na koń 
ferencję, która miała na celu opra 
cowanie wytycznych nauczania 
młodzieży w. b: bieżącym, roku. szkoł 
nym T? 


Pó wybite” szeregu. Tefera | ml 


tów oraz w winiku żywej dysku- 
sji hzgodńiono, żę metody naucza 
nia w bieżącym „roku szkolnym 
na ñowe muszą wejść tory. Naj- 
ważniejszym oznajmił tow. 
W. yrzykowski — jest aby w pro- 
cesie wychowania młodego poko- 
lenia uwzględnić w należytym što 
pniu wychowanie społeczne. Wy- 
chowanie nowego. człowieka w du 
chu socjalistycznym óto zadanie, 
które leży przed "mauczycielami, 
członkami Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Uczestnicy konferencji stwier- 
dzili. że należy ożywić pracę Ko- 
mitetów Rodzicielskich, które ma 
ją do spełnienia bardzo poważne 


zadanie na swym odcinku: Pó|jącą wśród  ródziców 


dziatwy 


pierwsze członkowie Komitetów | szkolnej. Dotychczas zarówno pra 


Winni dbać o zaspokojenie potrzeb 
materialnych uczącej się młodzie- 
ży a następnie powiązać życie 
Szkoły z problematyką dnia co- 
dziennego. Do zadań Komitetów 


Rodzicielskich: należy : uzupełnigz, 
„nie „pomocy „NAUK vye i PE 


GO 


warunkach 4 
nie 0 konserwacji | ń. rediontach bu | 
dynków szkolny ch, Qrganizowanić | 
wycieczek" "szkolnych itp. Członko- 
wie Komitetów: Rudzicielskich - ma 


ją dość szerokie. pełnontocnictwa, |” 
Mogą być obecni na” lekcjach, ui 
i ~ odczyty | 


rządzać „pogadanki, 
wśród młodzież onila „ Praca 
ta winna iść po Hnir- kształtowa- 
nia umysłu młodzieży w. duchu 
socjalistycznym... 

Stwierdzono również, że niewy 
korzystanym dotychczas. odcin- 
kiem w pracy szkół są szkolne Ko 
mitety Opiekuńcze. Zadaniem ich 
jest prowadzić akcje uświadamia- 


y. È Aa 
Pitoy “erara £ Takie - 
zkawiązanie- współpra: 
młodzieżą szkolną, 


Ax Pe oni 


cą Komitetów Rodzicielskich jak 
i Opiekufńczych nie stała na wy- 
sokości zadania. Aby ją uspraw= 
nić nale ' częściej urządzać odė 
1 członków z przedstawi- 


RL Qdpra 


i wy tyczne 
zebrania: 
ułatwiałyby * 
ty: ze słatszą 
młodzieżą - fabry€zną oraz z prizo- 
„dównikai prady. ~ 


g ' "Jak widźimiy towarzysze © nau- 
czyciele. ha ostathiej konferencji 
postawili sobie dość szerokie pla 
ny i zadania. Wierzyć należy, że 
o, ile kędą one realizowane z ta- 
|kim zapałem z jakim hyły dysku- 
towane, to wychowanie młodego 
pokolenia w, szkołach piótrkow- 
skich stanie na wysokim  pozio- 
mie: Ę <E j 


partyjnych 


o Stanisławie Jończyku 
cym przy produk zcji kluczy, który 
uplasował się na trzecim miejscu, 
Wymienić należy Jana Stawow- 
czyka oraz Helenę Kujawską, któ 
rzy w pracach pomocniczych przy 
produkcji zamków osiągnęli poważ 
ñe wyniki. 

We współzawodnictwie między 
oddziałowym w ubiegłym okresie 
brało udział 5 działów. Palmę pier 
wszeństwa otrzymał dział mecha- 
niczny, który osiągnął 132 pro 


cent ńmotmy. W dziale tym wśród 


innych wyróżnili się brygadziści 
Ryszard Rakowski oraz "Kaczyń: 
ski Władysław. Nadmienić należy 
że pracownicy działu mechaniczne 
go otrzymali gros wyznaczonych 
nagród. Ogólna suma nagród wy 
płaconych za udział we współza- 


pracują - | wodnictwie 


wyniosła 73 tysiące 
złótych. 

BStwierdzić należy, Że uroczy 
stość rozdania nagród zrobiła đu- 
że wrażenie na całej załodze fä- 
brycznej. W rozmowie z poszeze- 
gólnymi robotnikami” stwierdziliś- 
my, jak bardzo wysoko cenią oni 
sobie tytuł przodownika pracy. — 
„Mniejsza o nagrodę pieniężną — 
jednak warto jest przeżyć chwile, 
kiedy na uroczystym zebraniu ca- 
ła załoga podziwia tego, który w 
szlachetnym _ współzawodnictwie 
otrzymał palmę pierwszeństwa', 
— mówią nam robotnicy. 

Spodziewamy śię, że przy na- 
stępnej uroczystości wręczania na 
gród, wyniki osiągnięte we współ- 
zawodnictwie będa jeszcze lepsże 
od dotychczasowych, 
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Już wkrótce. do naszego miasta 


nadejdzie nowy transport mebli 


Centrala Handlowa Przemysłu 


Drzewnego ma za zadanie zaopa- 


trywanie ludzi pracy w tanie, prak. 


tyczne i solidnie wykonane me- 
ble. W okresie odbudowy, w cza- 
sie kiedy w całym kraju powstają 
setki, a nawet tysiące nowych 
mieszkań, dostarczenie mebli lu- 
dziom pracy posiada swoje spec- 
jalne znaczenie, 

Zwykle w okresie jesiennym po 
pyt na meble wzrasta, Piotrkow- 
ski sklep Centrali Handlowej Prze 
mysłu Drzewnego w najbliższym 
czasie otrzyma nowy transport 
mebli. 

Cieszące się wielkim powodze- 


niem trzydrzwiowe szafy dębowe 
nadejdą w ilości około 60 sztuk. 
Cena ich waha się w piazzeach 
od 30.800 zł. do 32 tys. złotych. 
Już w listopadzie Piotrkowianie 
będą mogli zakupić także tapcża- 
ny, których otrzymamy około 30 
sztuk, oraz szafy dwudrzwiowe 
w cenie po 16 tys. zł. Oddanych 
będzie do sprzedaży 50 łóżek w 
cenie 7 i pół tysiąca złotych oraž 
rozsuwane stoły okrągłe po 10.700 
złotych. 

Centrala Handlowa Przemysłu 
Drzewnego spodziewa się nadej- 
ścia tego transportu w początkach 
listopada. S. 


m_p 


Elin 2 


W dniu dzisiejszym odbędą Się 
następujące zebrania Podstawo- 
wych Organizacji Partyjnych na - 
terenie naszego miasta. 

O godz. 18. zbiorą się towarzy= 
sze pracujący w Ubezpieczalni 
Społecznej. Prelegent tow. Kału- 
ża Karol. 


O godz. 18.30 zebranie Organi- 
zacji Podstawowej przy Centrali 
Chemicznej w Piotrkowie. Prele- 
gent tow. Lesiakowski: Tomasz. . 


O godz. 19. zbiorą się towarzy- 
Sze należący do Podstawowej Ər- 
ganizacji Partyjnej przy PKP. 
Prelegent tow. Cent. t Jan 


Odpowiedzi Redakcji 


Niedoszły korespondent. — Wy 
jaśniamy, że z każdej korespon- 
dencji chętnie skorzystamy, jed- 
nak musi być ona podpisana peł- 
nym imieniem i nazwiskiem oraz 
zawierać adres nadzwcy, 


Ob. K. R. — donosi nam, że 
pracuje w jednym 2  piotrkow= 
skich zakładów pracy, bierze u- 


dział we współzawodńictwie. Nie- 
stety jednak dotychczas pomimo, 
że nie szczędzi wysiłków nie mo- 
że pošzezýcič się na odcinku 
współzawodnici wa poważniejszy - 
mi sukcesami i nigdy jeszcze na- 
zwisko jego nie figurowało na li 
cie przodowników pracy. To go 
zniechęca i zastunawia się czy 
warto podjęty wysiłek kontynuo- 
wać. 

Szanowny obywatelu, na obec- 
nym etapie odbudowy - naszego 
kraju żaden wysiłek ludzki nie 
idzie na darmo, Nie należy zrażać 
się pierwszymi niepowodzeuiami, 
a zainteresować się metodami pra 
cy tych towarzyszy, którzy uzys= 
kują lepsze rezultaty. Z pewnoś- 
cią nie będą oni robić z nich ta- 
jeminicy. Więcej wytrwałości, a i 
Wasze nazwisko figurować będzie 
na zaszczytnej liście przadowni- 
ków pracy. 


Wszyscy pracownicy „piotrkowskiego . „oddziału PCH 


5 


biorą udział we współzawodnietw'e 


WEZ WRĄRTI wę * 


j **Współzdwodnictwo pracy prze- 
jnika do wszystkich dziedzin nasze 
go życia gospodarczego. Nie tylko 


w rolnictwie i przemyśle, ale i w 


‘handlu coraz większa liczba praco 


wnńików uczestniczy we współżae 
wodnictwie pracy. 

'Zapoczątkowane w maju bieżą: 
cego roku współzawodnictwo pra- 
cy wśród placówek Państwowej 
Centrali Handlowej w naszym mie 
ście i powiecie piotrkowskim da- 
je coraz lepsze rezułtaty. Wyniki 
współzawodnictwa wskazują- na 
poważne osiągnięcia pracowni- 
ków PCH  zarówric w dziedzinie 
usprawnienia pracy, zwiększenia 
obrótów jak i obniżenia kosztów 
handlowych. I tak od maja bieżą- 
cego roku do chwili obecnej obró 


Wyniki ostatnich rozgrywek piłkarskich 


„BORUTA (Zgierz) == „CON= 
CORDIA“ 3:1 

W spotkaniu o SES Kl. 
A, pomiędzy piotrkowską Concor- 
dią a „Borutą” ze Zgierza, druży 
na Concordii odniosła porażkę w 
stosunku 3:1. Przypisać to nale- 
ży temu, że zawodnicy Concordii 
zlekceważyli „Botutę”, która znaj 
dowała się ha ostatnim miejscu 
w tabeli A-klasowej, i wystąpili 
w rezerwowym składzie, — bez 
Łysonia i Zielonki O mistrzostwo 
kl. B. rezerwa Concordii również 
przegrała z dragą. szw morg 
ty w stos: mku 5 2 


JUNIORZY. „GONGÓRDII" PQ- 
KONALI JUNIORÓW | ALEVE 
KOWCA“ S b, 

Po bardzo żywej 4: ciekawej |B 
grze juniorzy „Coónżordii* poko- 
nali juniorów *„Związkowca*. w 


stosunku $:2. Fo zwycięstwie tym! 


juniorzy . uplasowań Się ta lep- 
szym miejsei w. tabeli, w stosun- 


ku braraek. Obydwie. drużyny ma 


ją jednakową ło ‘punktów. — 
po 8. 


X 
O 


„WŁÓKNIARŻE 
CA) ZREMISOWAŁ ZE „ZWIĄ- 
ZKOWCEM*, 

Spotkanie o mistrzostwo kl. C: 
drużyna i .Zwiazkowea*  zremigo- 


sszów w stosunku 4:5. 
| zwycięstwie bełchatowski- „Włók- 


wała z moszczeniękim 
rzem*. Do przerwy widoczna była 
przewaga „Związkowca”, który 
prowadził w stosunku 2:0. Po 
przerwie „piłkarzom „Włókniarza 
udało się stosunek ten wyrównać. 


„Włóknia- | częściej 


pracownicy 
oraz zakładów pracy 


między sok. towarzyskie spotka- | 4:1, wykazując 


nia w piłkę nożną, Ostatnio spo- 


instytucji|cy'* przeciw „Pocztowcom'. 


Zwy- 
rozgrywają | ciężyli „Skarbowcy* w stosunku 
większą znajo- 


mość zasad gry oraz lepszą kon- 


tkanie takie rozegrali „Skarbow- | dycję fizyczną. 


W przedmeczu spotkała się dru BOKS 


Bokserzy „Concordi“ pokonali zawodników DKS-u 


ga drużyna „Włókniarza* z dru= 
gą drużyną „Związkowca”. 
spotkaniu tym drużyna  moszcze- 
nicka pokonała „Związkowza” w 
stosunku 6:3. 


„WŁÓRNIARZ'* BEŁCHATÓW— 
„WŁÓRNIARZ'* TOMASZÓW 4:3 
W ostatnim spotkaniu „Włók- 
niarz* bełchatowski pokonał „na 
swym terenie „Włókniar ża“ Toma 
Po tym 


niarz* wysunął się na czoło tabeli 
B-klasowej. i 
„MAZOWIA“ —. „GWARDIA“ 
d 0:2, 

/W Rawie Mazowieckiej piutrko- 
wska: „Gwardia“ zdobywa 2 pierw 
szę,punkty w tegorocznych bo- 
jach ò mistrzostwo klasy B. Zwy 


cięstwo „Gwardii“ jest całkowicie 


nast _|zaśłiżone, była ona drużyną szy- 
-(MOSZCZENI: | gz 3 faza nan 


bszą i lepszą technicznie, 


b om — „PÓCZTOW- 
CY" 4:1. 
> Na terenie piotrkowskim coraz 


w] 


Spotkanie bokserskie o mistrzo* 
stwo klasy A między Dziewiar= 
skim Klubem Sportowym z Ale- 
ksdndrowa, a piotrkowską Concot 
dia zakończyło się zwycięstwem 
qospodarzy w stosunku 10:6, 


Ww. wadze muśżej Marcinkowski 
przegrał z Pogorzelskim przez te- 
chniczne k. o. W wadze koguciej 
Brzóska pokonał zdecydowanie 
Joachimiaka, kióry poddał się w 
drugiej rundzie zawodnikowi piotr 
kowskiemu. W wadze piórkowej 
drużyna qospodarzy uzyskała pun 
kty wobec niestawi*nia się zawo 
dnika DKS-u. 

¿W wadze lekkiej Adamczyk 
zwyciężył na punkty Zwierchow- 
skiego, w półśredniej natomiast, 
Concordia zdobyła znów dwa pun 
kty walkowerem. W wadze śre- 
dniej Maciejczyk pokonał Chojna- 
ckiego przez techniczne k. o. W 
półciężkiej Wojnarowski przegrał 
przez dyskwalifikację z Walasi- 


kiem. W spotkaniu w wadze cię- 
żkiej Kałużny został . znokauto- 
wany przez Adamczyka. 

Na pierwszym miejscu podaje- 
my zawodników Concordii. 

Poza tym odbyło się spotkanie 
towarzyskie w wadze lekkiej mię 
dzy Walęckim a Wiikowskim — 
obaj z Concordii, Witkowski prze 
grał przez dyskwalifikacje. 

Ogólny wynik tego spolkania 
mistrzowskiego brzmi wigć -10:6 
dla Concordii. Mimo, że drużyńa 
qości nie wystąpiła w składzie 
kompletnym, to' jednak zaprezen- 
towała dość dobry poziom. 


'zułtatami 


u e 56 wh Tura 
ty rejonowej, hurtowni. spożyit- 
czo - gaspodarczej.w Piotrkowie 
wzrósły o około 25 procent, obro- 
ty zaś sklepów detalicznych ó 
80—40 procent. (w porównaniu 
z wiosną bieżącego roku). 

W związku z nowym etapem 
współzawodnictwa pracy pracow- 
nicy hurtowni Państwowej Cen- 
trali Handlowej w Piotrkowie po 
stanowili wzmóc wysiłki, by wy= 
sunąć się na jedno z pierwszych 
miejsce wśród  współzawodniczą- 
cych hurtowni w województwie. 

Na odcinku współzawodnictwa 
międzyskiepowego najlepszymi re 
poszczycić się mogą 
sklepy piotrkowskie Nr 4 i Nr 3. 
Dalsze kolejne miejsce zajęły skle 
py detaliczne sektora państwowe- 
go w Sulejowie, zaopatrujące we 
wszystkie artykuły przede wszyś- 
tkim mieszkańców tego miastecz- 
ka i okolicznych wiosek. 

Począwszy od 1 października br. 
wszyscy pracownicy hurtowni 


wie MM 


oraz sklepów detalicznych PCH 
znajdujących się w naszym powie 
cie i w samym mieście przystą- 
pili do współzawodnictwa indy= 
widualtiego. Należy się spodzie- 
wać, że ta szlachetna rywalizacja 
przyniesie dalsze usprawnienie 
pracy tych placówek handlu uspo 
łecznionego. (5) 


Brudy w piekarni 


W piekarni „Robotnik* raj się 
od much, Ale to nie jest NAjgOrSZE, 
chociaż i ną to jest rada. Ale, że 
półki są puste, a ciastka stoją od. 
kryte į chodzą po nich muchy, 
osiada kurż, z brudnych, ód tygod 
nia conajmniej niemytej podłogi, 
to jest rzeczą karygodną. 

Personel, a szczególnie „Komitet 
Członkówski winien zająć się 60-/ 
rychlej tą sprawą, gdyż stan taki, 
szczególnie w sklepach z produkta- 
mi spożywczymi, jest niedopusz= 
czalny, 


W grudńiu otwarta zostanie 


Biblioteka PIK w Piotrko ie 


W zabytkowym zamku królew* 
skim w Piotrkowie w specjalnej 
na ten cel przeznaczonej kómna- 
cie znajduje się biblioteka Pol- 
skiego Towarzystwa- Krajozńaw- 
czego. Zarząd oddziału piotrikow- 
skiego Polskiego Tow. Krajoznaw 
czego dokłada wszelkich - starań 
aby biblioteka ta która zawiera 
szereg naprawdę cennych i rzad: 


kich książek zostałe udostępniona 
społeczeństwu. 
Obecnie prowadzone są prace 


nad uporządkowaniem. tej biblio: 
teki, składającej się z [ponad 10 
tysięcy tortów. 


Oddzielny - dział stóttowić będą 
ksiązki w językach ,óbtych. Ksią- 
żek franeuskish biblioteka posia- 
da b. dużo. Wymagają one jednak 
przejrzenia. 

Biblioteka podzielona zostanie 
na dwa działy — jżedea będzie udo 


stępniony wszystkim czytelnikom 
drugi będzie przeznaczony dla 
specjalistów lub studiujących da- 
ny przedmiot. 

Znaczna część prać przy upo- 
rządkowaniu biblioteki została już 
dokonana. Jednak Sporo jeszcze 
pozostało do zrobienia, to też uru 
chomienia _ biblicteki Polskiego: 
Towarzystwa Krajoznawczego spo 
dziewać się należy dopietó w gru- 
dniu br. r 

Podkreślić należy, że bawiący 
ostatnio w .Piottkowie przedsta- 
wiciele Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, Wydziału Spółecźznego -0x 
pèki nad Zabytkami Zarząd 
Głównego PTK oraz Biblioteki U-, 
niwersyteckiej w Krakowie, byli 
zadziwieni ilością i wartością dzieł 
arehiwalnych znajdujących się W 
bibliotece piotrkowskiego oddzia- 


łu Towarzystwa Krajoznawczego. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


»GŁÓS PIOTRROWSKEK 


Bt, 63. 


Wszyscy ubezpieczeni 


na stadion ŁKS$-Włókniarz! 
„Prasa“ dokona porachunku z Ukezpieczalnią 


przy pomocy... piłki nożnej 


Jak ogólnie wiadomo, piłka nożna 
jest tą gałęzią sportu, w której moż- 
na się wcale nieźle „odegrać” na 
przeciwniku, nie popadając w tzw. 
kolizję z Kodeksem Karnym. 

Nie chcemy się bawić w domysły, 
ale wydaje nam się, iż okoliczność 
powyższa w niemałym stopniu zawa- 
żyła na tym, iż „ubezpieczeni” z Za- 
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PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart" w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. ` 
Z chwila. rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 

Wszystkie miejsca 
Passe-partout nieważne. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

| ul. 11 Listopada 21, tel. 150-38. 

Nieodwołalnie po raz ostatni dosko- 
nała komedia M, Bałuckiego „Klub 
kawalerów“ z udziałem Ireny Gry- 
wińskiej, Karola Adwentowicza 
i Adolfa Dymszy.. Początek o godz. 
19.15. 


wyprzedane. 


„LUTNIA” 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 
„PTASZNIK Z TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 
W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN* 

Codziennie o godz. 17 min. 15 w- 
dowisko masek į lalek p. t. „WESO- 
ŁA MASKARADA", W niedziele i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 2 17 min. 15. W poniedziałki te- 
atr nieczynny. i 

CYRK NR 1 


(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w só- 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.80. 


-UGRIAŁ-- 


ADRIA (Staliną 1) „Piętnasto- 
letni kapitan“ — ceny biletów po 
50 i 25 zł — godz. 16, 18, 20; film 
dozwolony dla młodzieży od lat 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Opô 
wieść o prawdziwym człowieku“ — 
godz. 17, 19, 21 — film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14 i 

BAJKA (Franciszkańska 31) —„Dni 
i noce“ — godz. 18, 20 — film do- 
zwolony dła dzieci od lat 7 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 45“; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2—4) — dla młodz. 
„Piętnastoletni kapitan" — godz 
16.30, 18.30, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) — „Powrót 
do domu“ — godz. 18, 20 — film| 
dozwolony dla dzieci od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Opo 
wieść o prawdziwym człowieku — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 — film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOŚNIE — „Pan Nowak* 
godz. 16, 18, 20, film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
„Wilcze doły* — godz. 15.30, 18, 
20.30 — film dozwolony dla mło- 


dzieży od lat 14 
ROMA (Rzgowska 84) — „Zakazane 
piosenki“ — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. od lat 12 
REKORD (Rzgowska 2) „Po- 
strach Mórz“; godz. 16 dla młodz. 
„Kwiat miłości” — godz. 18, 20 — 


film dozwol, dla młodz. od lat 16, 


STYLOWY (Kilińskiego 128) — 
„Dusze Czarnych“; dla młodzieży 
godz. 16. „Muzyka i miłość“ — 


| godz. 18, 20 — film dozwolony dla 
młodzieży od lat 10 s 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Świat 
się śmieje“. Godz. 18, 20. Film do 
zwolony dla młodzieży od lat 10 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Spot 
kanie nad Łabą* — godz. 16.30 
18.30, 20.80; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) — ..Zwa-= 
riowane lotnisko“ — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla dzieci od 
lat 7 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 18) | 
„Spotkanie nad Łabą“ — godzina 
16.30, 18.30, 20.380 — film dozwo- 
lony dla młodzieży od lat 14 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Potępieńcy* — godz .16, 18, 20— 
film dozwoł. dla młodz. od lat 16 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Karie- 
tra“ — godz. 16.30, 18.80, 20.50 — 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

WISŁA (Daszyńskiego 1) Kino 
nieczynne z powodu remontu. 


Muzea Miejskie 
Muzeum Etnograficzne — Plac 
Wolności 14 (tel. 156-16) — czynne 
oprócz poniedziałków codziennie w 
godzinach 10 — 18, we czwartki w 
godzinach 12 — 20. 
Muzeum Prehistoryczne — Plac 


Wolności 14 (tel, 139-13) — czynne 
oprócz poniedziałków w 
10 — 17 nie wyłaczaje* 
świąt, 


godzinach 


s 


kładów Graficznych „Prasa” wybrali 
sobie jako partnera do „sprasowa- 
nia” przy pomocy piłki nożnej wszy- 
stkie „grube ryby” z łódzkiej Ubez- 
pieczalni, Wierzymy, iż bojowi „pa- 
cjenci' z „Prasy” „pomszczą” godnie 
wszystkie żale i pretensje, jakie do 
wyżej wymienionej instytucji żywi 
spora część ogółu łódzkich ubezpie- 
czonych. Oczywiście, po dżentelmeń- 
sku, bez żadnych „faulów” i tym po- 
dobnych objawów złej gry, lecz ład- 
nie, w sposób świadczący o wysokiej 
kulturze sportowej, po prostu syste- 
niem; gol zą golem — w bramkę, bro 
nioną przez przewodniczącego Zarzą- 
du Tymczasowego Ubezpieczalni Spo 
łecznej. 

Argument, iż również drużyna U- 
bezpieczani jest ubezpieczona d wy 
padku, nie powinien doprowadzić do 
żadnego niesportowego „wypadku”, 
zważywszy: 1) na cel meczu (Odbu- 
doówa Warszawy); 2) na okoliczność, 
iż gracze przybędą na spotkanie bez 
odnośnych formularzy, które — jak 
wiadomo — są niezbędnym warun- 
kiem otrzymania odnośnych świad- 
czeń. 

Dla dokładniejszej informacji wszy 
stkich ubezpieczonych, którzy nie- 
wątpliwie zbiorą się licznie na sta- 
dionie ŁKS Włókniarza (przy Alei 
Unii) podajemy: 1) mecz odbędzie 
się dziś, o godz. 15.45; 2) w czasie 
meczu przygrywać będzie orkiestra 
Elektrowni Łódzkiej; 3) bilety są bar 
dzo tanie, bo w cenie 100 ; 50 zł. 

W składzie drużyny Ubezpieczalni 
wystąpią sami „naczelnicy:  Chró- 
Ściak, Ciepłowski, Bielobradek, Sar- 
na i Wawrzonowski, oraz słynny 
Cyll, W drużynie Zakł. Graf. „Prasa” 
uganiać się będą za piłką: dyr. Hu- 
deczek i Scholc. przew. Rady Zakła- 
dowej Błaszczyk, tudzież znani pił- 
karze: Galemba, Tomaszewski, Za- 
walski, Mrozowski, Struk i Krajew- 
ski. 


Tragiczna Śmiezć | 
znanego motocyklisty 


W dniu 23 października w godzi- 
nach popołudniowych na skutek zde- 
rzenia motocykla z samochodem zgi- 
nął znany działacz motocyklowy Wa 
cław Kamiński z ZKS „Budowlani — 
Resursa". Wypadek miał miejsce 
przy ul. Andrzeja róg Lipowej. 

Wacław Kamiński jechał po arku- 
sze sprawozdawcze konieczne do o- 
pracowania kroniki klubowej po za- 
wodach motocyklowych „W pogoni 
za lisem", ` t z 
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ŚRODA 26 PAZDZIERNIKA 


14.25 (Ł) Koncert z płyt (Bach, 
Schubert, Addinsell), 14.55 Muzyka 
rosyjska. 15.30 „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi“ — 7 ode. baśni M. 
Konopnickiej. 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16,25 (Ł) „O możliwościach 
pokojowego zastosowania energii ato 
mowej” — pogadanka B. Horowskie- 
go. 16.40 (Ł) „O życiu -i śmierci Ka- 
rola Świerczewskiego — robotnika i 
generała“ — audycja poetycko-mu- 
zyczna. 17.00 Muzyka rozrywkowa. 
17.45 Reportaż dla młodzieży. 18.00 
Audycja „Z kraju i' ze świata”. 18.15 
(Ł) „Zagadki muzyczne”. 18.40 
„Wszechnica Radiowa* kurs I — wy- 
kład z cyklu: „Nauka o Polsce i geo- 
grafia Polski", 19.00 Audycja dla 
wsi. 19.15 Koncert Krakowskiej Or- 
kiestry i Chóru PR, 20.00 Dziennik 
wieczorny, 20.40 Reportaż z między- 
szkolnych popisów artystycznych, 
21.00. Koncert Chopinowski. 21.50 
„Nowela dźwiękowa”. 22.00 (Ł) Wia 
domości sportowe. 22.15 Koncert roz 
rywkowy w wykonaniu orkiestrv dę- 
tej. Transmisja z Czechosłowacji — 
Praga IL. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
28.00 Koncert muzyki rosyjskiej. 


Aleksasder Polus 


W trosce o przyszłość boksu polskiego 


Nauczyciel boksu, czy nauczyciel gimnastyki ? 


bok różnych organizowanych kur- 

sów przodowniezych i instruktor 
skich boksu (bardzo słuszne i bar- 
dzo potrzebne) są organizowane tak 
zwane wykłady dla tych samych in- 
struktorów i trenerów piłkarskich, 
jak ma wyjść lewy prosty — czy 
z dolu czy z góry, czy sierpowy. ma 
być wyprowadzony z łokciem u dołu 
czy z góry itd, — tak, że wyglada 
to na pewną filozofię w boksie, 
a boks jest przecież wrodzony. Do- 
brzy bokserzy mają już wrodzony 
talent pięściarski, Dany zawodnik 
rodzi się z tym talentem tak, jak ro- 
dzi się dobry piłkarz, pływak, bie- 
gacz czy skoczek. Rekordzista świa- 
ta, który skacze 2.08 mtr., <urodził 
się już z wrodzonym talentem skocz= 
ka. . 
Zrozdniałe jest, że talent ten trze- 
ba szlifować odpowiednio, systema- 
tycznie i pilnie przeprowadzać tre- 


ningi, poczawszy od elementarnych 
zasad technicznych. Najważniejsze 


więc, w jaki sposób ten talent szli- 
fować i trenować. Zamiast wykła- 
dów w jakiej linii wyprowadzać cio- 
sy, uważam, że instruktorzy i trene- 
rzy powinni-się porozumieć przede 
wszystkim, w jaki sposób przepro- 
wadzać treningi, aby dany zawodnik, 
gdy wejdzie na ring wykazał boks na 
poziomie, a to jest przecież zależ- 
ne tylko od jezo treningów, bo w rin- 
gu bokser © zapale walki nie ma 
czasu zastanawiać się nad tym, w 
jaki sposób mą uderzyć sierpem (czy 
łokciem z góry, czy z dołu), a zale- 
ży mu przede wszystkim na tym, 
aby cios ten wylądował na przeciw- 
niku jak najszybciej i najcelniej, 

Te właśnie momenty z walki udo- 
wadniają wrodzony talent pięściar- 
ski. Bokser szybciej orientujący się, 
szybciej zastosowujący odpowiednią 
taktykę — zwycięża. Potwierdza się 
słuszne powiedzenie, że „bokser ten 
myślał i walczył z „głową“, Inna 
znów część tych uzdolnionych bokse- 
rów bardzo często odnosi sukcesy w 
ringu, nie myśląc specjalnie nad zas 
stosowaniem jakiejkolwiek taktyki, 
bo dzięki właśnie tej wrodzonej szyb- 
kiej orientacji, szybkiego refleksu 
Żywiołowości i celności uderzeń zwy- 
cieżając na punkty, bardzo często 
odńoszą również zwycięstwa przez 
nokaut, na który wcale nie polują i 
nawet o nim nie myślą. 

Dla tych właśnie talentów muszą 
się znaleźć odpowiedni trenerzy, aby 
umieli tak przeprowadzać treningi, 
aby każdy zawodnik, bez wzgłędu, 
jaki styl jemn odpowiada, miał za 
podłoże szlif techniczny, bez względu 
na to, czy ma wrodzoną żywiołowość 


m an a A poda dac a oazy Pa i Zaw, aa a Tw ZA. 


i odpowiada jemu styl bombardowa- 
nia, czy teź woli ograniczać się do 
punktowania. „Bombardier“ tylko 
wtedy będzie odnosił sukcesy, jeśli 
bombardowanie jego będzie poparte 
techniką, Trener musi umieć wyro- 
bić dobrą kondycję fizyczną u za- 
wodnika słabego fizycznie i to rów- 
nież u takiego, który ma wrodzone 
zdolności do walki nie na cios, bo 
na nie się zda jego technika, jeśli 
ion nie będzie miał dobrej kondycji 
fizycznej, 

Umiejętny system / przeprowadze- 


„nia treningów. to cała tajemnica, aby 


W niedzielę -30 b m. 


W niedzielę, dnia 30 bm. na pły. 
walni krytej przy ul, Traugutta nr 8 
nastąpi oficjalne otwarcie sezonu je. 
sienne-zimowego w ramach zawodów 
pływnokieh Śląsk — Łódź. 

Reprezentacja Ślaska na prośbę or- 
ganizatorów przyjeżdźa „do łodzi w 
swym najsilniejszym . składzie, tów. 
woznżcznym niemal z reprezentacją 
Pódlski z mistrzami 1 rekordzistatai 
Polský nna czele, 

Na stardo zubaczymy: Gremlowskie 
go, Brcela, Szołtyska, Zimnego, Ku- 
Klóka, Wąsa, Gsadzikiewicza, Kałużę. 

Z pań: Gryszczykównę, Liszkówą, 
Niedziejówne, Matejównę, Kaletową, 

Wszyscy zawodnicy Śląska znajdują 
się w dobrej formie, 

Forma zawodników 
wielką niewiademą. 

Od czasu meczu  międzypaństwowe- 
go z Rumunią ś od Mistrzostw Polski 
zawodnicy ' łódzcy nie startowali na 
żadnych zawodach. Mecz ze Śląskiem 
będzie przeglądem sił przed bogatym 
sczońem zimowym. Właśnie dlatego 
zdecydowano sę na najsilniejszego 
przeciwnika w Polsce, 

Podajemy skład łodzian: 

Panowie: 

400 mtr. 
czak, (rez. 


łódzkich “jest 


st. dowolny; Boniecki Soh 
Stanowski) 

100 mtr, st. dowąłny; Jera, Placek. 

200 mtr, st. klasyczny: Nikodemski, 
Dobrowolski. j 

100 mtr. st. grzbietowy: 
Sierocki, (rez. Boniecki). 

£x200 mtr. st, dowolny: skład zosta 
nie ustaleny po eliminacji z następu. 
jących zawodników: Stanowski, Py- 
tel, Skupieński, Paliocha, Zieliński, 
Bonieski, Jora, Sobczak. 

Piłka wodna: Dobrowolski, Jera, 
Sobczak, Maciejewski, Jaworski, (rez. 


Pławik, 


| 


nasz narybek wchodził w ring moż- 
liwie oszlifowany i wykazał możli- 
‘wy poziom boksu, a zależne jest to 
wszystko od trenera. Powiedzenie 
np., że to jest dobry trener, bo prze- 
prowadza dobrą gimnastykę i daje 


szkołę, bo mocno wymęczy na tre- 
ningu, nie jest zupełnie słuszne, 
bo zawodnik powinien z treningu 


wyjść nie zmęczony, ale doświadczo- 


ny. 
* « * 


Dalsze uwagi b. mistrza Europy, 


Połuza, znajdą Czytelnicy w numerze 


jutrzejszym. 


Boniecki, Placek, Stanowski). 
Panie: 100 mtr. st. dowolny: Ko. 

walska, Sobczakówną, Szczepaniak, 
100 mtr. st. klusycznym: _Pronie- 

wicz, 'Maczewska, Maślskiewócz. 


Józef Hebda 


zamienia rakietę 
na buty pilkarskie... 
W nadchodzący czwartek na bois- 
ku w Helenowie rozegrany zostanie 
towarzyski mecz piłkarski pomiędzy 
Techniczną Obsługą Rolnictwa a 


Państwowymi Gospodarstwami Rol- 
nymi (Łódź), 
Mecz ten, którego dochód zasili 


Fundusz Odbudowy Stolicy, zapowia= 
da się wyjątkowo interesująco ze 
względu na udział w nim dwóch 
sportowców o głośnych nazwiskach. 
Mianowicie w drużynie Technicznej 
Obsługi Rolnictwa ujrzymy popular- 
nego gracza dawnego ZZK — dyr. 
Rzemigałę i wielokrotnego mistrza 
Polski w tenisie — Józefa Hebdę. 
Początek meczu o godz. 15-ej. 


ląsk-Łódź w pływaniu 


100 mtr. st. grzbietowym: Woźniak, 
. 


C'emieniowska, 

45100 mir. st. dowolny: Szbczaków- 
na, Kowalska, Szczepaniak, Nastałek; 
Wojewodzie. 
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-Młodzież łódzkich szkół średnich 


zdała egzamin w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Jak nas informuje ob, naczelnik 
Michał-wsk;, młodzież łódzkich szkól 
średnich w ramach akcji Wojew. Kom, 
'TPPR zaplanowała liczne imprezy: spór 
fowe z reprezentacjami szkół w więk 
szych ośrodkach 
kiego. 


Sportowcy związkowi 
pertowcy związKOWI 
iadą do Franc'i 

WARSZAWA (obst. wł) W dniach 
15 — 28 grudnia br. Federacja Spor 
towa Francuskich Zwązków Zawodo 
wych ESGT, organizuje w Paryżu 
wielki Zlot Sportowy z okazji 15.le- 
cia swego istnienia, ZY? 

W złocie wezmą udział reprezenta 
cje robotnicze wielu państw m. in. 
zespoły polskich związków  zawodo- 
wych. = 

Związkowa Rada Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ postanowiła obesłać 
następujące gałęzie sportu: piłka noż 
ha, boks i gimnastyka żeńska. 

Do Francji wyjedzie 15 piłkarzy, 
16 bokserów i 10 gimnastyczek. Na 
czele ekspedycji stana przewońwiczą- 
cy Zwęążkowaj Kady Kultury Fizycz 
rej i Sportu CRZZ — Burski i se- 
kretarz generalny — D-łowy. 


GEEEUCHRZNCKOCHENEZKECHNERANENRENZNENKERNEZENNKE, NANENEZONKOKNCEZNDARECZANCNEAI 


W niedziele 


Przypomną nam s'e stare nazwiska 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 30| 


bm., na stadionie ŁKS-Włókniarza 
o godz. 14.30 odbędzie się mecz 2-ch 
reprezentacji „old bojów* — ŁKS- 
Włókniarza i Łodzi. 7 

W reprezentacji „old bojów“ ŁKS- 
Włókniarza ujrzymy: Frymarkiewi- 
cza, Millera, Gałeckiego, Karasiaka, 
Radomskiego, Pegzę* I, Pegzę IL 
Olejnika, Stolenwerka, Feję, Tadeu- 
siewicza, Króla, Sowiaka, Wisław- 
skiego Durkę, Jańczyka i Szaniaw- 
skiego, - 


W reprezentacji Łodzi grać będą: 
Pisarski, Kudelski, Mikołajczyk, 
Chojnacki, Przerabski, Kowalski, Kor 
porowicz, Stolarski, Lewandowski, 
Królewiecki, Warchulski, Ślązak, Ow= 
czarek, Krupiński, Włodarek, Wdo* 
wiak i Przygoński, > 


Mecz sędziować będzie Cyl. Zbiór- 


‘ka zawodników w szatni o godz. 14. 


Dochód z meczu organizatorzy 
przeznaczają na odbudowę Warsza- 
wy. 


województwa łódz. | 


Z imprez już przeprowadzonych no» 
tujemy: 

W Kutnie, dnia 22. 10, hr. spotka- 
we w piłkę nożną oraz w siatkę mę. 
ską i żeńską — XI Państw, Gimn. 

W Zgierzu, dnia 28. 10, br. spotka 
nie w siatkę męską i żeńską, — XI 
Państw. Gimn. 

W Łowiezu, dnia 23, 10. br. spotka 
nie w kosza i satkę męską I-sze 
Państw. Gimn. oraz w siatkę żeńską 
— M Państw. Gimn. 

Dalsze wyjazdy przewidziane są do 
Poddębę, Pabianic, (Tomaszowa, Ra. 
Romska, Piotrkowa i Zduńskiej Woli. 
Należy podkreślić duże zainteresowa. 
nie, bardzo liczny udział. „oraz nad- 
zwyczaj serdeczne 4 gościnnę przyję. 
cia zespołów młodzieży łódzkiej przez 
ludność poszczególnych m ejscowości. 

Improza w Kutnie, o czyn mówi 
nam ob. Winiarski, „była pod tym 
względem specjninie udaną, 

Sme m asina e ye n 
GŁOS 

Organ Łódzkiego Komitetu | Woje- 

wådzkiezo Komitetu: Polskiej Zjedno- 

czone) Partii Robotniczej 
Redazgzüje: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Teletory: 


Redaktor naczelny 216-14 
Zastępca red. naczelnego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny 719-05 
Dział partyjny 254-25 
wewn. 10 
Dział korespondentów robot- 
niczych | chłopskich, oraz re- 
daktorów gazetek ściennych 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportów? 254-2) 
wewn. f li 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 216-19 
Dział rolny 254-21 
wewn. 9 
Redakcja nocna 172-31 
i Kolportaż. 
Łódź, Piotrkowska 70, tel. 27-22 
Administracja 250-42 


Fział ogłoszeń: Łódź, Piotrkowska $5 

tel. 111-50 1 114-75 

Wydawca RSW „Prasa“, i 

Adr, Red.: Łódź, Piotrkowska 56, III p. 

Druk.: Zakł. Grałiczne"RSW „Prasa“ 
Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 206-42, - 
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Daleko od Moskwy 


Powiedziałem mu wówczas. — Nie są ci potrzebni do- 
datkowi robotnicy — opowiadał Batmanow — „Jakto 
nie są potrzebni?“ — zdziwił się Rogow. — „Jeśli czte- 


W, Ażaiew 


rysta osób będzie u ciebie wykonywać po trzy normy, 
a pięćset po dwie, czy dasz sobie radę bez dodatkowych 
robotników?“ — pytam go. — Oczywiście, że dam. Ale 
nie posiadam tylu stachanowców' — odpowiada tajsin- 
ski książe. Jeżeli ich nie ma, to muszą się znaleźć — oś- 
wiadczam*. — Powiedz co jest warta stachanowska me- 
toda, jeśli tylko jeden człowiek na stu może ją opano- 
wać? Rozwiąż w prawidłowy sposób tó zadanie, postaw 
je wobec wszystkich budowniczych, spróbuj rozpowsze- 
chnić doświadczenie stachanowskie, a-wówczas większość 
twoich robotników potrafi dwu i trzykrotnie wykonać 
normę“ — Rogow zamyślił się i mówi: „Jak można to 
liczyć? Może stachanowców będzie tysiąc, a może tylko 
pięciuset. Plan zaś jest czymś realnym, dokładnym". Bio- 


rę go pod rękę i prowadzę na teren budowy: „Pian jest 


czymś realnym — a to są żywi ludzie. Czy zapomniałeś, 
Aleksandrze Iwanowiczu, te drogocenne słowa? Chodź, 
pójdziemy pomiędzy ludzi i poradzimy się". 

Batmanow opowiadał dalej, jak razem z Rogowem ob- 
jechali wszystkie brygady i wszędzie rozmawiali na ten 
temat — jak sobie poradzić, nie uciekając się do powięk- 


niedziel 1! Szenia liczby robotników. W odpowiedzi brygady zobo- 


wiazały sie wykonać po półtorei i dwie normy: na ze- 


braniach poszczególni mówcy. przyrzekali pracować za 
dwóch, za trzech, a nawet za czterech. è 

— Musimy natychmiast wprowadzić dzienny, godzinny 
rozkład dla całej budowy oraz dla każdego punktu i dla 
każdej brygady poszczególnie. — Batmanow spokojnie 
spacerował po gabinecie. — Każdy budowniczy powinien 
widzieć we Śnie i na jawie: 

Tyle, a tyle obowiązany jest wykonać w ciagu godziny 


iw ciągu jednej zmiany podług normy, a państwo prosi | 


gó, aby tyle i tyle zrobił powyżej normy. I ta druga cy- 
fra stanie się dla niego najwyższym prawem, jeśli rzeczy- 
wiście z duszy pragnie, aby rurociąg został uruchoraiony 
w terminie, jeśli doprawdy chce dopomóc frontowi. 
Beridze, Kowszow i Greczkin, nip opuszczając gabinetu 
naczelnika budowy. przystąpili do obliczeń nowych, pod- 
wyższonych norm dla punktów i poszczególnych brygad. 
Aleksy sporządzał wykres. Greczkin szybko manipulował 
suwakiem i wpisywał na tablicy cyfry. Beridze również 
coś notował, przysłuchując się wywodom Batmanowa. 
— Zwracają się do nas i powiadają: „Wasz zespół jest 
nieźle zorganizowany”. Zgódźmy sie, bez zbędnej skrom- 
ności: jesteśmy nieźle zorganizowani. Ale dzisiaj musi- 
my mocniej zacisnąć obręcz naszej organizacji, ażebyśmy 


„Sami mogli o sobie powiedzieć: jesteśmy Świetnie zorga- 


nizowani. Przyszedł czas przebudowy trasy, wprowadze- 
nia bojowego porządka. Niemcy, po porażce pod Moskwą, 
wrócili do przytomności i wzmocnili się na, południu. 
Każdego dnia nasi budowniczowie „słyszą o przeważają- 
cych siłach wroga pod Sewastopolem, pod Charkowem — 
musimy więc pomóc ludziom, należy bardziej celowo or- 
ganizować ich wściekłość, ich nienawiść da wroga. 


Batmanow jako przykład podawał krańcowe punkty, 


będące najważniejszymi przy budowie i na tej podstawie 
tworzył ideę t. zw. punktów bojowych. Według jego po- 
mysłu należały zamiast obecnych dwóch punktów, stwo- 
rzyć trzy: wyspę, węzeł przeładunkowy na Czongrze i od- 
cinek trasy, od cieśniny wgłąb lądu, aż do Adunu. 


— Nazwiemy to wschodnim obszarem budowy — mó- _ 


wił Batmanow. — Naczelnikiem tego obszaru zrobimy 
Beridzego. Naczelnikiem bojowego punktu na Tajsinie 


jest Rogow. Naczelnikiem bojowego punktu næ Czongrze 
— Filimonow. Dła trzeciego zaś punktu wybierzemy to- 
warzysza, którego nie powstydzą*się jego koledzy. 

— Mam takiego — podniósł głowę Beridze. — Aleksy 
Mikołajewicz Kowszow. Lepszego komendanta głównego 
punktu nie znajdziemy, 

— Zobaczymy, jak on będzie się zachowywać, — Bat- 
manow spojrzał ną Aleksego, chociaż już przedtem po- 
stanowił powierzyć Aleksemu czołowy odcinek. — Nie 
mam nic przeciwko temu. Przypuśćmy więc, że jako trze- 
ciego wyznaczamy Alioszę. I ta trójka niech wałczy prze- 
ciw sobje nie na życie, a na śmierć. Załkind poddał nam 


dobrą myśl — ustanowienia specjalnego Czerwonego 
Sztandaru dla bejowych punktów. Ten, kto będzie posia- 
dał sztandar w dniu zwycięstwa — będzie miał prawo 


do złożenia pierwszęgo podpisu pod rapartem do towa- 
rzysza Stalina. Czego tak mi się przyglądasz, towarzy- 
szu? — spytał Patmanow chwytając natarczywe spoj- 
rzenie Kowszowa. — Weź pióro i pisz, podyktuję rozkaz. 
A więc dzielimy całą budowę na trzy obszary: wschodni 
z Beridzem na czele, centralny — weźmie Załkind, za- 
chodni zaś ja. Zobaczymy, kto kogo pokona. Sformułuj 
to, Aleksy Mikołajewiczu, a my rozbijemy centralny i za- 
chodni obszar na punkty bojowe, 


